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Zamaskowany · rz·ad Bizo·n •• li 
został utworzony przez Marshalla i Bevina w Frankfurcie 

BERLIN PAP. - Amerykańskie i brytyj-1 surowców, handlu 1 wewnętrznego i zagranicz 
skie władze okupacyjne w Niemczech ogłosi- nego, przemysłu oraz skarbowości i budżetu 
ły k,omunikat o utworzeniu „Administracji go Biwb.ii. 
spodaTczej scalonej strefy brytyjsko-illnerykań Rada Krajów będzie miała prawo veta za-
skiej". · wieszającego w stosunku do ustaw, uchwało· 

Postanowienie 0 utworzeniu tego zamasko- nych przez radę gospodarczą. Ustawy, uchwala 
wanego rządu Niemiec zachodnich z siedzibą ne przez obie izby Bizonii oraz rozporządze­
we Frankfurcie wchodzi w życie w poniedzia- nia komitetu wykonawczego, wymagają za-
łek 9 bm. twierdzenia władz okupacyjnych. 

W terminie 2-tygodniowym od tej daty Rada BERLIN PAP. - W kołach dziennikarskich 
Gospodarcza, działająca we Frankfurcie i liczą uważa się, że „Statut Bizonii", ogłoszony 

przez władze amerykańsk-0-brytyjskie, jest 
:ziamask01Wana konstytucja państwa :r.achodłlW­
ndoemieclclego. 
Władze anglosaskie zmuswne były zamasko 

wać swą decyzję utworzenia państwa zacho­
dnio·niemieckiego, powołując do życia „ad­
ministrację gospodarczą scalonej strefy bry­
tyjsko-amerykańskiej'' - ze względu na sta­
nowczy sprzeciw mairsza:łka Sokołowskiego, 
wyisunięty na jednym z ostartnich posiedzeń 
Sojusmiczej Rady Kontirolnej. 

ca do~cha~ 52 ~~nków, będtie roz~eno- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

na do 104 osób, wybranych przez parlamenty 
niemieckie (landtagi) krajów, tworzących tzw. 
Bizonię. 

Utworzona też będzie Rada Krajów (Laender Referendum w Ni·emczec.h 
rat) złożona z delegatów, wybranych przez • 
rządy poszczególnych krajów Bizonii, po 2 z za mf erza 
każdego kraju. 

Socjalistyczna przeprowadzić Paru a Jedności 
Funkcje rządu będzie sprawował ,_,komitet 

wykonaw~y", 7łoiony z przewodn1c-zącego 
i 5 „dyrekto-Tów" stojących na czele resortów: 
gospodil!J'ki' tinarnsów, transportu, p<>crt i tele· 
gratów oraz wyżywien.ia I yolnktwa. Cz.lonk~ 
wie Komitetu Wykonawczego będą wybieram 
przez radę gospodarczą i zatwierdzani przez 
radę krajów. - . 

BERLIN PAP. - Otto Grotewohl, jed~m z 
dwóch prrzewodniczącyah socj-ailistyc.znej pa_.r­
tii jedności (SED), oświatlczył w przemówieniu 
wygłoszoqym na wiecu w Walfen (stre.fa ;ra· 
dzieaka), że jeśli Sojusznicza Rada Kontroili 
nie oSliągnie pDlfOZ:umienia w eprawie przepro­
wadz.eni·a głosowania ludowego w Niemcz·eah, 
celem ujarwnienia stosunlm 1udności do prob­
lemu zjednoczenia Niemiec, to S-OcjalJstyczna 
Partia Jedn-0ści będzie zmuszona prze.prawa· 

dzić referendum bez zgody Rady. 
Gr-0tewohl powiedzia'ł m. dn.: „Nie chcemy 

Bizonii ani Trizonii, f:hcemy Ni·e.miec zjedna· 
cz.onych od północy do południ<i i od wscllo­
du do zaoho<lu". 

W kołach 11>olitycznycll Berlina twierdzą, 
iż Socjalistyczna Partia Jedności powe:imile de­
cyzję w sprawie referendum na kongresie lu­
dowym, który odbędzie się w dn~u 18 marca 
tj. w wlgiJię setnej rocznicy rewoluc/f 1848 r. 

Nr. 37 (959). 

Bohater Mukdenu 

Jeden 'z na/wybitniejszych d-0wódców chi1lsló~ 1 
armil ludowej - GENERAŁ LIU-PO-CZENG -
bohaterski zdobywca Hankou, kieruje obecnie 
szturmem na Mukden. W błyskawicznym po­
chodzie armie Liu-Po·Czenga w ciągu miesiąca 
stycznia r>osunęly się o tysiąc1• kllometrów na­
przód i walczą już na przedmici<ciach Mukdenu 

Będzie również utworzony sąd najwyiiszy 
Blzoni1. Członkowie tego sądu będą mianowa­
ni przez brytyjskie i amerykańskie wła~ze 
okupacyjne spośród kandydatów, przedsta~10· 
nych przez radę gospodarczą 1 radę k~a]OW. 
Siedzibą sądu najwyższego będzie Kolonia. 

Do komretenc.i! n1dy go~podarczej będ7:ie Kłótnie w • rzq Zie fr • 
I s n 

należała administracja w dziedzinie ko!ej:rnc· Moch ·1 Mayer 
twa żeglugi przybrzeżnej, -transportu, ceł, ak 
cyz.' poezt i telegrafów, rozdziału żywności 1 

grożą dymisJą. Spory m:ędzy radykałami I socfalistami o stanoniska prefekt6w. Wzajemne 
nie się odpowiedzialnością za katastrofalną sytuacię gosp1tdarczą kralu 

obarcte1-

-Przyjęcie 11 Stalina 
na cześć rumuńskiei delegacii rządowej 

MOSKWA (PAP}. Jak donosi agencja Tass, 
dnia 5 bm. przewodniczący rady ministrów 
ZSRR. generalissimus Stalin podejmował na 
Kremlu obiadem rumuńską delegację rządową 

Na obiedzie obecni byli: premier rumuń­
skiej republiki ludowej Petru Groza, minister 
spraw zagranicznych Anna Pauker t· inni człon 
kowie deleg a ;ji rumuńskiej. 

PARY~. PAP. Na środowym posiedze­
niu Rady Ministrów zarysowała się poważ­
na różnica zdań między soc.ialistycznym 
ministrem Mochem a radykalem Rene 
Mayerem w sprawie stanowięka generalne­
go gubernatora Francji w Algierze, socja­
listy Chataigneau. Rene Mayer zażądał od­
wołania Chataigneau, któremu radykało­
wie zarzucają współpracę z demokratycz­
nymi orgatiizac.jami algerskimi czemu ka­
tegorycznie sprzeciwił się tninister Moch. 
Oba.1 ministrowie zagrozili dymisją w ·ra­
zie nieuwzględnienia ich wniosków. 

. Pomimo _interwencj~ p~ezydenta Auriola I MRP poparli stanowisko rady. kalów. 
mcydent me został zlikwidowany i sprawa . . . . · 
będzie prawdopodobnie ponownie omawia- Wobe~ mepopularnosct za.!'2ą,dze:i1a . o 
na na jednym z najbliższych posiedzeń ra- wycofa.mu z obiegu b,a~notó;v 5-ci_o t:vs. 
dy ministrow. · fr~k?wych, JJ_Oszczegf!lm. mini.~frow~e sta-

Różnica zda:ń w łonie większości rządo- rali si~ zrzuci~ odvowiedzialnosc na tnnych 
wej ujawniła się również przy pozostałych członków gabinetu. 
punktach porządku dziennego. Radykała- ,,Jest rzec.zq, niewątpliwą - pisze „Com­
wie ~przeci1!Ji~i się nominacji nowych pre- bat" że dojście do zgody w vowyższyc71 
fektou: so_c1~lrnt11cznych. ,,Nie możemy się sprawach nie rozwiąże trudności flOSpoclar­
zgodz1c, oswiadczyl Rene Mayer, a!>y nom.i- cżych, finansowych i politycznych, które 
~cii dokonywano wyłącznie spośród czlon- ujawnia:ią się między poszczególnymi gru­
kow partii soc.ialistyczne.f". Ministrowie pami więlcszości". 

S L zgłasza współpracą 
ze stronnictwami bloku demokratycznego 

„So?idarność m.inisteria,Zna iest com· 
bardziei ~epcwna" konkluduje „Franc Ti~ 
reur". Zdaniem obserwatorów rozbieżności 
w łonie rządu oznaczają w pierwszym rze­
dzie dalsze osłabienie wpływów socjali­
stycznych na rzecz pozostałych partii rzą­
dowych . 

WARSZAW A PAP. - W dniu 6 bm. odbyło 
się pod przewodnictwem wicemarszałka Sejmu 
tow. Szwalbe posiedzenie Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej Stronnictw Demokratyc;z.­
nych. 

W po~edzeniu wzięli udział: z SL v-premier 
Kot"zy;ki i min. Baranowski Wł. z PPR wice­
marszałek R. Zambrowski i poseł Kliszko Z. 
z PPS minister Rapa :ki, z SO poseł Strzałkow 
ski i poseł Wysocki, z SP v-minister Widy­
wirski i sekr. zarz. gł. H. Zawadzki, z PSL 
prezes J. Niecko, po&eł Wycech i poseł K. 
Banach. 

Na posiedzeniu rozpatrywana była sprawa 
współpracy PSL z partiami demokratycznymi. 

PC) dyskusji nad deklaracją ideową PS~ 
(treść jej podajemy niżej), w której wzięli 
udział delegaci wszystkich polski·;.h stron­
nictw demokratycznych, reprezentowanych w 
Centralnej Komisji powzięta została poniższa 
rezol ia: 

Komd.sja POTozumiewawcza Stronnictw 
Demokratycznych przyjmuje do wiadomo­
ści deklarację poli.ty.cmą Polskiego Stron­
nictwa Lud-0wego i ustosunk0W11je słę po 
zytywnie do decyzji władz PSL podjęcia 
ws-półpraq z partiami demokratycmymi. 

Komisja porozumiewawcza Stronnictw 
Demokratycznych stwierdza. że uczestni­
ctwo w niej PSL na stopniu najwyższym 
pociąga za sobą udział przedstawicieli 
PSL w terenowych komisjach porozumie­
waw :zych stronnictw demokratycznych. 

Komisia Porozumiewawcza Stronnictw De 
mokratycznych stwierdza. że w konse­
kwencji powyższych uchwal PSL uc-ze~llJl.i 
czyć będzie w pracach instytucji pubhcz· 
nych f ~polecznych na zasadach, ustalo­
nych w pnrozumieniacl! międzypartyjnych 

DEKLARACJA P. S. L. 
Długotrwała walka w ,„.- ~"'T orowadzo 

na w ostatnim roku, doprowadziła do usunię- i innymi krajami demokracji ludowej. 
cia mikołajczykowskiego kierownictwa stron- W walce o pokój łączymy się ze wszystkimi 
nictwa, a następnie sformułowania i zatwier- narodami szczerze pragnącymi utrwalenia go, 
dzenia przez Radę Naczelną w dniu 16 listopa- przeciwstawiając się zdecydowanie podżega­
da 1947 r. głównej linii ideowo-politycznej i czom wojennym, a w pierwszym rzędzie impe 
zasad działania, w pełni hamonizujących z riailizmowi anglosaskiemu, zagrażającemu po 
podstawami, na których opiera się Polska Lu- kojowi. 
dowa. W dziedzinie ustroju i polityki . wewnętrznej 
Uznając wolność i niepodległość Polski jako I państwa na cz9ło wysuwamy konsekwę!ltne 

najwyższe dobro mas pracujący-.:h, widzimy dążenie do budowania ustroju sprawiedliwo­
gwarancję niepodległości, bezpieczeństwa i ca ści społecznej,, ktfuy zapewni wszystkim u­
łości granic Polski Ludowej oraz gwałancję 

1 
dzia~ w dochodzie narodowym w stosunku od 

pokoju w sojuszu Polski ze Związkiem Ra- pow1ednim do włożonej przez nich pracy. 
dzieckim, wszystkimi krajami słowiańskimi (Ciąg dalszy ze str. 2-ej) 

~amolotJ 
USA 

w rękach 

JaJk: doniosła prasa - cały sz-ereg nowoczesnych samolo•tów amerykańskich. „podarowa· 
nych" prze.z USA - Sophulisowi, znalazło się już w rękuch generała Ma·rkosa wraz z peł­
nym ekwipunkiem. Piiloci rządu ateńskiego -lądlują wipros·t na terenach wyizwolonyc!h -

r i oddają się Wll'az z aparatami do dy51pozycji greckiego rządu ludowego. 
Na iJusbracii - mv&Li~e USA - 1>0 wv!ado·waniu na lotnisku anmłi demokratvcznei. 

• 
Zółwi strajk 
ećrników fr:ncuskich 

PARYŻ PAP. - 10 tyfilęcy górników ikop1l· 
ni :rudy żelaznej w Zagłębiu Lotaryńs!kim przy 
stąpilo w dniu wczorajszym do „żólwiego 

strajku" wobec odmowy pracodawców zasto 
sowania rządowego dekretu dotyczącego plar 

Układ Blum - Franco 
podpisany został w r•adryci~ 

PARYŻ (PAP). „Le Monde" donosi z Madry 
tu, że w vzwartek nastąpiło podpisanie układ :1 
francusko-hiszpańskiego w sprawie otwarc· ·1 
gTanicy pirenejskiej, Układ podpisał hiszpań ­
ski minister spraw zagranicznych Artajo orr7 
przedstawiciel rządu francuskiego Hardion. 

Układ przewiduje wznowienie normalneg~ 
ruchu granicznego i przywrócenie połącze.'i 

telefonicznych i telegraficznych. W najbliż­

szym czasie nastąpi również podpisanie uk!e 
du handlowego hiszpańsko-francuskiego. 

„Le Monde'' podkreśla, że otwarcie grani 
cy francusko-hiszpańskiej zostało przyj ę ! r 
nader przycb:vlnie w Waszyngtonie. Pismo dr. 
nosi, że w Waszyngtonie .krążą pogłoski. _ 
gen.Franco miaJ otrzymać od Stanów Z 
dnoczonych pożyczk(l w wysokości 2 milia, 
dów pesetów. 

„Humanite" zaznacza, że polityka amers -
kańska zmierza do otoczenia Francji z jedne: 
strony przez faszystowslm Hiszn11.ni.._ " 'Jl drr 
glej przez Bizonl1&. 
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ze sb:onnfctwam· bloku d-~mokratycznego 
(Dokończenie ze str. 1-e.i) Za;;.ady powy:l.sze, ustalone uchwaiarn1 o-

"'szyst.kie osiągnięcia doty~hc.ui.sowe Pol· 1 „tatniej rady naczelne] PSL z dnia 16 l:s.1opada 
<"ki l.1iclowej, 7mierzające do tego celu, w szcze 1~41 r., ld-0aą kres n.e tylko pr;iktyce, ale 1 
qólno,ci reformę rolną, nac1onalizację przemy- tc:orii poi1lyolu mikolaiczyk-0wsk1iej. 
siu i. usp-olecznien:;, wymiany oraz rosnącv za Dla zasad t} c:1 pozyskali5my popa i cie nie 
t>ięg pla1'.owej gospo-d aTki w z<ikresie p_aństwo- l}lko. więhzoś<:i aklywu dz.ałac:q PSL, a.le 
wym, ~µnl1l?:1eJcr.ym i_ prywa~n! m JPS/rsmy zde ta:d.e chłop::-' .dl fleregnw i;l.ronn'<:l wa, n<:1'll";p 
C}'c/ownm u111ocninć 1 1ozwnnc. f . ' , . · 

wego w walce o wynvol<>nle cz/owleka, o dP· 
mokratyczne I /ur/owe oblicze Polski. Te war· 
lości będziemy rozwijać w oparciu o zasady 
1<le-0wo · poti tyczne, które powyżej sformuło­
waliśmy i _w ten spo·sób nasza droga. dzisiejsza 
droga PSL zmiena ku tym &a111y·rn celom, któ· 
re przyświeca 1ą calem11 obozowi demokraqi w 
Po·ls·,e, nasz wkJ.ad nś W7maqa siły \11.go oho­

U 
. . slwem czego było oanl,ructwo SI. M1ńolo1czy-

z.naJerny, 7-e 7oS•a·da wli!dzohva pol·lycznc· ' . . · · 
,.,., j g d - · · t• . ·I · Iw_ w strnnnidwi<', n w konsekwllllr)J J<'go u- Nalur•ln 2 ko11sPk\"enc1·ą teq~ c.·l11 nu 1·~ 
\lv 06p0 .'l<.7-ego <;W l il • a pnt<'y 2119Jflllf> na)" . k " " ' '° ,._ 
lepszy w-y1a.z w rlP.m0.kr11cji lndrn""d, Pa 'lasa- ciecz n. nasz udzi·ał w Komisji P0<rozmniewawczPj 

zu, a przez to siły Polski Ludowej. 

dach 1-tórej winnd oprzeć się org<miza<·ja zy- W kon<;c>kwencji zwycię,Jwa pl~tformy ro- Stronn:ctw Demokratycznych. 
cli! publicznegn ·N pa1istwie. lityczne.i dawnej opnzycJi, 7.a klorą opowie- Chcemy w ten sposób n ie tyl-ko zaclokumen 

Tak, jak lurlowy chara.kleT paiistwa, j<"go dziala się wię-kszość, je] ideologia 1 program lować jedność obo.zu dP.mokracji w Pol-sce, 
:dohyue .j rPal°z~cja u:.troju ,;,prawiedliwości j dz1alan1a stały się pod.stawą dz.1<1łalnosn ca- lecz 6t"".ierdzić po-dstawową prawdę. że w Po/­
gpołccrnej nie był1bv mozliwe bez demokracji lego PSL, cz"go wyrazem b) ly ucl1w:iiy ideo- ~cr> lurlowe; chłop me chce i nie może być w 

!udo11e1, -: ~d.k 7 k<:'iPI demnk1i1cicl luG.o·Na nie wo " pol1ty_czne rady naczelnej, zatw.e;d,e· opozycji, bo Io by/oby sprzrczne z inferesf'm 
byhh·• n1od.wn IH'! soj11<7.11 <"ii.lnf).<l,-1 • robol- ntP dz alalnosc1 I m<""Zasowerio NKW 1 po"- oła· zarówno, wsi, jak i Polski Ludowri- Chcemy 

niczeoo, ~lr:nowiqccgo jej ltr:ulr11n ·rrl 1 iiódlo nic w tym sa•m)-Jl1 !'.kładzie nowego . ponadto wzmocnić twórcze siły Polski Ludo­
&iły. Wprowadzilifoiy w ten sposóh PSL nci no· wP} i wlqczyć się rlo procy we 11siyslkirh 

Polski<" Stronnie Iw<:> Ludo•.1·E' ~t.o( I w ardo ną wq drogę. z przr>szlo.~ci odrzuciliśmy wszysl· cl.z.iedzinach polskiego życia, zwlnsiczo tych, 
grundf' lego -r,,oju,zu, urną,,ic. go za w1el·ką ko, co ii·sleczil<' 1 szkodliwe, nie zC1lmcajqc nic które dotyczą wsi i wymagr11q świodomegfJ 
:rrioby-cz wa•~twy robotnicze.i i chłop. kiej de- z programu j wielkie90 (/• obku ruchu Judo- czynnego jej 11rzcstnictwn. 
mokr~.r.j1 i Pols i LudowC'j. ;..:.;;,;_;__;...~;.....::..:._ _ ____________ ...; _______ _ _______ „ 

~~~~i:i::r~:i!:·,i~;j!:·~l~:,; ·0,~1~:~~~~~~1~:~~~ o· · I w o b o n i 
t•wórcv'!Jo wy6ilk11 w mvśl ?a ~d powvżej sfor c Y 
mulc11,·an ·eh - oświadc:zMnv, że je</110.ść pn- d • • ~ d I d 
!Jtjr?.n" w~i llWnŻ<>my Z?! hflen z 7asadniczyc'1 re nosc1 m v.zv 11aro owego ruc łU 23\l'JO owego 
'elów n~"7 i rl-ui~łalnoki. ·zgorlniP z I vm, 1ui \I./ /\.RSZA WA PAT. W ~ze renu hnpal•i europejskiej prawicy ~orja.lislvcmej. l'róbil 
<Jbecnie d<17ymy i nad!!! kon;P-kwen' 1:1> będzie · d l · rozbici·a i"edno-śc• p!•>lel~rla<:k-lej je.st prób2 

SJąskri i Zagłębia Dąbrowsk!ego . o !JY. y m~ "N ' ..., 
my d,1ż.yi: rln :erlnośd rlzia.l~niil ~ hral111m SL tych clni<1c.h masowe zehranTa gorniknw. p 0 • oslabienia światowego obozu demokracji i po 
·we w.;.?:y~U..kh dziedz'nach życi.:i polityczn~gn, dejmowaino rezolucji', sl,.ierowane pnedwko koju. 
gnspoddrczeqo 1 k~1lturalne\.1<> w zakre«ie proc próbom roz·bicia jednośc·i Swialowej Federacji Gf>rnicy polscy deklaruj\ 
państwa, ins·tyitucj.i 

1
public_znych i s.poterznych, Związków Zawodowych . cie ko1nisJi centralnej Zw. 

?.Włpa ·zeza na odc1dn.-_ul '~si.,. l . W jednej z uchwalonych rezolucji czyta- twardo na gruncie jedności 

swe pełne po-pM­
Zaw. która stoi 
światowego ruchu 

lopnezdna:zą z1~.?· nos<;, opar ą na pow_vz my m. in.: „górnicy piętnują rozbijack~ robo· zawodowego. 
('.7.yc 1 7.dSd a~11 w po .. yc" wewn~lrz.ne.1. 1 mi~: te agentów amerykańskjego imperia.Jizmu z Rezolucie \ego rodz.aju przyjęły m, in. zało 
dzynarodn ;·::.J_._ :'~ilgniemy o.s.iąqnąc Jednn<c I Amerykai1skiej Federacji Pracy i działalność gi kopalń; „Piast", „Andaluv.ja" i „Ziemowit", 
dz.a!,iniri i jccl11olita poo;tc:· . .-:; i<ii,owo _ poli· - ·-

~~~~n~,;;~;" c~;;~~~~:~~· '~~'Xqt~~(f~r~,~~~)_:~rr~~~ De Ga spe r ,. prowoku1· e pa rtyza nto' w 
mo.k.raqę /ur.fowq, "zmocn1ć sn111•z chlopskn - . -
rol:>olrrlczy, .wzmocnić Pol,</,ę Ludową 

w pran t"" i d117.ą Wilgę pr?\'wiązuJ<'!my <io .., • - , . k . h ł ł f ł b W· ' :ich 
konsr>kwM111ei i 1decyrlowr111e; wnlki ze w;;:-<>/ Law eszenlC Organ·zac I WO S 01 yC WY O a O a ę O Urzen 3 Wfł .OSZ„ -
k1rn ll'sfec·wictwem, pnd inkqkolwiek mnsl-;_q R7:Y\.f PAP. _ Rada mini~trów uchwalil<t l Znany przyv.ll'>dca partyzantów Longo, ZWIJ· 

''v"lę[lmrnloh~ ono, o wnl~<> tę ~ozpnczynnmy dekret,. zawien,;ijący d1 iałahrnść •H'ga•nlz;icyj lał tel~graficznie narl.7:wyczajne posiedzenie 
"lei or7y.wrzi>nrn pnede w_5zv,qf/um wlnsn~c/1 wojskowych i póhrnjslrnwych. Dekret len za- cz_tonkow komendy Z\~1ą•k_u paTty?,antów wlo· 
.~1Pregow, czr>gn "·yra,em 1e<l okc10 Wf'ryflka- k 

1 
d k t kt' · li 

1
. k1~h azeby zastanow1c się nad utworzoaą 

rvjnn, oln•;muj(Jca C'olc strnnnictwu od 11Jadz a!armował . 0 a emo ra ycz~e, !lre .·czą sytuacją. Równocześnie imic,niem związku par 
11nr·7r>/nyr11 dn /;ó/ qminnvch. si~ .z lym, ze rząd de Gai.pen _7 ecllce s~iern- tyzantów wysłano telegram do prezydenta 
11111In111111111111111r1111 11111 111 1 1111rr111 Wile os!uE' tego dekr~lu przeciwko związko- 'v\lloch, domagając się aby nie rlopuścił do te 

wi pilrlnilntów wio. loch. go, hy opinia policji n1iala 1lecydować 0 istnie 

tOO v ~. 1 rł dych ro otn~ków 
1 łl r.FP. 11~z:ał w IV etap e 

„„„h,illl w "°\'" lcHł7 P nrlziC'lony1.1 rl»en i- niu org;rni7ilC'ii h. partyz41nttiw. 
k<:>\"1 „RPpuhhra· poclkrP~lil, ż„ rrąd 11ie mf;il Prn~a zaznana, 7.e rlckrnt rz.aclowy je~t ~rir7_e 

l 
po11'1awy pt.dWn\'cj <11> w_yditwani" trno. 1nrlr<1-

1 
czny -: _PflP pisanii knn;;_t.ytnq_l.. ktńra _ pnew1: 

ju 1lekrf'l11. Pr;w·o Inki" mnqlohy pr7.y,l11g,· d111e, 7.P nąd mil. prln•c jed\ llle fnnkqe adrn1 
. wać jerl•· n P przy~1.lrm11 parl;imentn~\'i. nistracyjne do clrn iii wybrania parlamentu, 

~'ARSZA 1.V-\ PAP - W ni<'dz1elP. r!rn11 8 

wsrófzaw1J(n ct~a nracy 

brr.i ndbP,d 7 ie się w K;:ilowiC11ch narada przodo 
wnikt\w rndodzieżowego współzawodnictwa 
pracy 1e wszystkich gal~zi produkcji. W kon­
ferenc.ii uczestniczyć be:dą młodzieżowi przo­
downicy pracy woj. śtąsko.dąbrowskiego oraz

1 
delegacja z całej Polski. 

honfcrencja podsu!T'uje wyniki dotvchczaso 
'':el pr,Ky, urzedysk_utuje formy współzawod: 
.rtJr.cwil O•dl zaplanu1<> prac<; nil. okr"s na1hl1z 

(\f eldp mlotlzidciweqn " pr1!zawod11i·tw1 
prac,· ob1al "' t::hw11J obECne1 n~ IPT"fll~ c.:;.!e 
~r!'.' krap1 ponad 100 tysięc\ młndvc!i robo1m~ 
i robotni.kó'Ą" p!li<'"UJący(h w podstilw~wy.-h 
crałe?idt::h produkcji. 

1 SOC~tny statek w Szctecin1e 
SZCZECIN PAP. - nni11 5 hm. WV'.';7.~dl 1 

p0rlu «1.ned1isbego h1\ ki 51.ąle.k .."rnąa 1", 
';h1mai~c rłn F1nln.nd i 1rn•Hpo1rl wqqla w. ilo­

!!'<:'1 okoJo '.!.OOO łon . .lest In oklPjny 1 . .'iOO-~ct.ny 
~lr:rti>J., iri.l<i ww111ą/ . dn portu n_, z~r:1is-/;iego I 
od rfnia 4 l<wielniri iC/.11 r., 1;. nrl f'Zns•1, gdy · 
f'll\ b~·/ tu piFT\\'SZ" 'lrtf('k „Pn:,P]rlon". 

Dnia 4 lutego b. r. zmarl nagle na posterunku pracy 

' 
R I 

~d~r~ta.u: :·o!tlJ Z~kładl''""j P. z P. n. ~r }, dłup11Pfm dzialac'.!: H 1.ąz ~ 

li;o~y. bcjo''!lllik o wolno§c klas roboinic:z:ej. 

Czesć .Jego Pamięci! 

ZARZĄU GŁÓWNY ZWIĄZKU ZA WODO WEGO 

P.racoTn il·ów Pn;ernJslu Wlókie11niczego w Polsce 

N1• 3"1 

Tow. Andrzej Miliński 

Nio mil .Już wśród M .s „Di:1adka M1h~s1I::1e· 
go". 

Je1;zczP !dl.ka dni 1emu ia1·tow;,ił: „Ja chyba 
lltllr!l na stojąco, a też nie wiem, rzy będę 
miał czas iła to". 

I rzeczywiście umarł na „stojąco" w r7a·· · 
sie konferencji w Zw. Z.aw. 

Umarł tak jak żył; na posterunku, na któ. 
rym postawiła go, klasa robotnicza. Jako 
13·ni chłopak za ::.zął swą karierę robotniczą 

tkacza i bojownika. 15-letniego buntownika -
Milińskiego wyrzucH Poznański za „arogan­
rkie" odnoszenie się. Wluótce ~otem, w 1895 
roku wst.ąpił do partii „Proleta1iat" 11 t3!łB 
r., po rocznym pobycie w więzieniu do SDKP 
i L. Dalsve koleje Jego tycia to właściwi.I! ·n 
leje polskieg<> ruchu robotniczego jego walk, 
zwvcięstw i porażek. Strajki, lokauty, bezro· 
bocie, rewolucja 1905-go roku, więzienl11. i 'ZP· 

słanie, wreszcie rządy sanacji i okupacja hi· 
tlerovska, wszystko to -zamyka w &obie żyde 
tow. Milińskiego. Ze śmiercią Jego odrhorl~i 

od nas żywy szmat naszych dzie.iów, b1lrzJl­
wych lat walki o wolno~ć narodowi\ i f'T1' '{;\ 

k111~y rohotniczej, w11lk z caratem i rnd1imy"1 
wstec7nictwem. 

- Pamięta 11;, wspominfją tow11ny•zro., ~e 
,Dzil\dek" npowiaclał {'I Dzitłtł.yń kim i March 
lewskim1 A jak gię rioqadali z mars1ałkiem 
Rokossowskim, ż.e razem z jego ojcem byli na 
zesłaniu ? 

Wiele przeżył I wiele widział „Dziadek" 
Milińs~i. Ale był on nie tylk-0 żywą historią. 
Od pierwszej chwili wyzwolenia 70-letni dzla· 
łac.z rnbotniczy z młodzieńczym zapałem sta. 
nął znów na swym posterunku pracy i walki. 
Jako sekretarz Rady Zakładowej stał się On 
sercem i duszą PZPB Nr 3 . 

N;i emerylurę nie chci<ił „Dziadi>k" pójf.r 
7il żadne ~karbv. W nieustannvm kolnwrofku 
tysiac:a spraw i.\."'ielldej za!oqi fabryrznei z do 
broUiwym, mądrym uśmiechem r111~tnyg~l 
najbardziej zawikłan e zagadnienia.. 

Wielolern1e doświadczenie i nieomylny ln 
slynkt klas owy podsuwa ły Mu 7.awsze roz· 
wiązanie, najlepsze, jedynie sluszne. 

W podaniu swym z prośbą o przyjęcie dn 
PPR napisał tow. Milit'lski: „obowiązki na 
mnie nałożone wypełnię z całą sulJliennością" 

Wypelnił je rzeczywiście aż do końca. wy. 
pclnil je tak jak przyst;ilo czlonl-owi Polsk1e1 
Partii Robotnicz<l!i, jak prr.y~talo ~laremt1 bo· 
jowni.kowi proletariatu. 

131 z.a pieniądz.e swe~o Pa·na, aile ;eszcze Ale rudy nie chci~'1 -v.•ierzs"ć, że szc•zę-
't t O N ID S Oł.. O W I CW przegrywa,i»z!? ście odwrócił-o się o<l nieg{), 

-· - Niech wypelźnie twrnja po•d!a si,ór.:. - Na wsz:\'S1tko ! 

~-) ~- -~--~~~--~----~- /J ~~~~ i~haj w~~ MIKlt 7e~e jan1e ~~o- T~ ~w~d~~ ~~em niy z r~i:1 i lf1~L _,,. LJ \.!JJ\!l}~-~ /. c:... All · ·,1 Jrodze. ::tfr~-ś p-ola111r.1ł ~obie •1oii ! J("e l'lie·d·e1m razy -przegrał, Ta·c-a pel na hvL> 
--=- ~i: nare~xie :1..<lcchnics-1 i ia P<J12b;:dę 'pieniędzy, C.rrncze zama.rH - lyl:ko bl~,;.r, 

Z OF 11 8 EY LI N :ę l\vojcj gni1śnej mordy?! w oczach świadczył o wew-nętrz;-iy n <'-

o~,Ql rJ'Czał. zrac7e zano:i!i i•=:i 0d _g11i11, który kh pożerał. 
~rniecbu . a n~fa:tośniej :m'.;ił ~ie rndy - Nie możesz tak sfa·le "~- „rywa~. -

'~ra-.:z. który 0 tatecznie "" ienył \V '.\'\') ciiyba sz.afan ci P.onnaga! - 'krzybal ru-
\\ r\'~~cie rznc;t-, Ur"',..:7.e ;.:-w~d,1·x·1i~ i Od\\ róCi\\·s1.~ i,..1ę tylen1 do gra·~::, Cli (•· .ie e;zczękie. dy. - Pr.zec.ież ty mu·sis.z w ko1ku 1rze· 

,..:lly·:1i1 :?:i·e nap1•znd 1Ji1.fy..:b111;1·1·"1t cufr:~- :·;{Jł maichnąl .ogo11c11 1• uderz~ ws 1 v pr•z~ - Za;?;ra.mr J<:'>'z:~e rat, -- prw::ed?,i=:ł. grać. Tu na taqr ł-eży twoi-eh p.ieni~d·zy 
-:jr z g 1 o·Śtl~ 111 \\·e~·td111ic11:cn11. które ''· y tyn, rtlkę ~wc~o pana„ ko~ci ,, ~·p:1 l~ly i ''" ~dy Chooż_a 1

1a.src<lin zmccwn~' i zdysz1 t·ys·icic sześćset tangów. Czy zgaidzasz s1e 

(' h1·!0 się frkhv z je.d·ne'.i pieir'S.i. R ;d:1 tóże c!Jwi'li rud~· gracz z kró:lkim !;;i-;;1y n~ odanci! \>. re~z<e;e la•kę. - ~1,gr.rn1v rzu.cić · kości foszc7.e raz ma to wR·z~·;;1t1<0'? 
b!a•<Jll i .ick11ąl Przez z;-i·:.:iś11" 1tc zęhy. pirzydusrnn~'tll jc-kiem p.a.ctl na t<1cc;, z;i- ~ ieszcze raz, \Vs.t.ak 1iosiaida"1, je;>'.!..:lc 2j Oto pieni<tdze, które nas•zy•kowal 'tn, aihv 

N;;1 lw~c!ach czrrnily sic Lr1y O·cz..;;1 - - kr~wa;i~c ~0h;1 P'.~niądzc. . j tanp;~hv. , . .· .. . _ ku,pić ju.tro nc'I rynlku to\\.:a•r <Io mego >Jikfo-
l'f\l'na prz.cgrana. i:;d~'Ż dwó;ika '' yp;Jd Chnd1a Nasredrn \VYrz.u•c.1! {1' 'd •K'b.1 P1 z-y t~ n. ''~"ta\ ił 11ari1 znd le\vą no;.:.e pu, - tawia1111 te pie.niąd·ze przechvko to 
ró"·n:e:,;; 1".:.adko jak d" una:>•t·b. a ,, szy- nJugo i;;icdzint, iJ•k - skain'e.11 Ltv. h.: 7 - i zlekka nią iiornszał 11'1 cloiwód wt~arC:~· bie. 
'i'i'ko ir.ne dobre l.Jylo elfa Chodżv Ni„·e· dźwięcznie porn-srn .. ia.c wn'ł'iami ~ \Y:o'Z~ dh Chodży ' asredinil. \Vyiął ma.ią zaiPas<l'wą sakie'""ki'!,, :-:;. 
lina. stko kolY alo się i plynEfo Przeid 3eg-11 nic - Dobrze, zagramy! powie<lział Peł1nioną nie srebrem a zlo·lem. Pełna by-
Pofrz;1s·a .iąc w r~ce kości. '" n1rśli d1,i~ rud1omrrn s•p.ojrzeniem i d~iwne dzwo- Chodża Nasrcdin i pos•tanowił, że jako Jnż ła mP·ii, tmów i tumanów. 

kowrit opatrznośc.i. że trle wz~i·1Jó,,, d:l- nicnie rozJep;ał·o sic w jego i15\zacl1. stracił ,;·~1ojc 1~0 tan!!Ó\Y, to n'e ma ~ c:i<;11 - Rzucaj na tacę swo.ie zlnt()! -1.;rw 
l"O\\ ::da .icJ11e~n d·n.iJ. - Ale z;11pom- Nai!'le z'cnn1l się. cll\\·y·cił l:i~·x- c; i z:i- iał<J'\\aĆ tych dw11d1ziesrt11 pi.ęciiu, kinąt rnr..gor:i~zkowany Cho-Ma Na:red'in. 

ni·ał o l~ in. że lo-s ie:-.{ rn1icnny i ;{,:FY- c:zał 'nilić o:la. bir.~aj~c z::1 nim. Prnół nietlba·lc nie pafrzac i - WY- l'li~d) jeswze w {€j bcrb<i·r.i<lrni •de by 
śnr i rnoif' z !i!h'.'O~.;;ią zdract.o.·t 1,„..,:1. - Prz"klP'l~· o~lt>. 0 .;ynu r;r..'.e;:h 1 P ";rał . Io tak \vielki~ gry. \1''1a~cic:el h :rbJc:.3t-

c-0 ;-,ie. 111 11 z.3 ba.rd:w na;pr'z"j kPJja Tym śmie1dzC1.'Y i,;adzit> i hal'1ho """ZYl'<•};!e::\1 ~ Na wszy:-tl..o! -- rn:Ptoponciwał 1·'.11·: 11i za•pomni·at o &w oich kotfa.ch z u·od,1. 
raz.em lo:;, c:Kk~ dac mu na1Kzke. i z1 11.:i żv;iacego na '.!ir::m1! - ki-:<~·c.'!:ał ("iwo.~~ rudł r..;i tace ~ •. ,):a tJ1r~egrana. kt.ere fox daw!'!o kipialy, gra.cze d.1~z„h 
~e;dne o,bnł osła, ~ tacze1 o~o:i csla. , 1asred1n, - Nb.ło te6o. że grn'z w ko.śc1 I Chc-dza Nasredin „, :~.srał 2'.n6-,,.. ci~ikn i nierówno. 

• 



GLOS ROBOTNI.CZY 5fr •• 

.lózel Nie1niec 
Wiceprezes „Spał-em" 

.spółzawodnictwo ·pracy w ruchu spółdzielczym 
. W ko•lach 5pół<lz:ioekzych ~ C<J•raz w ęk.;:zym I Do.Je) istnieje kwestw marica VI/ 1947 r. W dziedzinie produkcji spółdzielczej zaga- wyższenia zdolnoścz wytwórczej :zaklad6w J 

podniesieni-0 wydc)ności pracy (kHka takkn 
przytkładów dają zaikłady w Kielcach). .A.le 

zainteresoiv.:amem 0~.awNma Je.s•t sp.r.a'Wa udzia spółdzielnie mia ły tylko w dziale artykułów dnieni.il w·.;półz.awodnictwa obejmują te same 
bu we. wspołz.awo<l~1ctw1e p.racy, ktore oga•rnia reglamentow;mych manco warto·S<:i 15 milio- ;.pra•wy, jakie wyGunęły się w przemyśle pań­
o~i-e JUZ m-e tyli.o:o cały prz-emys!, a)e ttJk:le nów 1/olych. W dziale lowarów wolnorynko- stwowym. Jest J0 ednaik pewna dziedzina, która rolmctwo trzeb-a, żeby z.a.równo o 7•lych i dobrych wy-. . wych manco w'n 'o„s lo C•ko~n 200 milionów zło- -;.p!'cj-alni-e obchodzi za>klady S•póldziekze. Gór-.::~raw.a la ma Jstotme '--rd·~ d · I h t l'-- d nilka.00 wiedział oaJir a•parat wyrtrwórczy -"'ł· '-'F U<I· ~ uze znacz·e- yc y MJ w 2tilu. Te oJb.r.zymie stra•ty po- nik wyda.bvwając lub sortując węg~€.! dba o "r' 
nie nie tylko .dla samej 61pÓ1dzielczości, lecz <:hodzą z lekkom yślności i marnotrawstwa z jakość tego węgla bez względ~1 na to dla Joo- d.zi·e·kzo•ś ci, aby w5zyscy pracorwnicy mogli ze 
dla <;aJ:ego ik~aJU. Dz'lsiejsza 6lpóldziek:7iość n.ie nieznajomości 7a wo du i towaroznawstwa, ' a go produtkt je;.t przezna.czony. ZJ.kłady s.pół- z .łych i dotbry<ch przykładó·w wydągnąć wrr:!o­
jest )urz l::>-01Wi-erm ~wojennym k01pd 1sizkiem. n:ekiedy po pro'31.u z nlld>użvć . dz iel<:re produkują jednąkżr> dla kons·umenta, ski dla wł-asnej pracy pra1ktycme j. Toteż wal· 
Jest. ona wae•lką 5iłą go6poda>rczą i społe-czną. Wi;.pól1awnclriktwo p>owinno tedy a.bjąć ja- który przew~żnie znajduje s•ię tuż, na miejscu. kę o wysoką jakość produkcji i dostosowanie 
Ob~)'lll~Je ona 5wyrrn ~1~1em pracy c~ly ko jed€n z ważnych punktów walkę ze slrala- Przeto z.wkłady te muszą siale i barrfzo pilnie się do potrzeb rynku należy uczynić punkiem 
kraj, liczy 13 }Ys. spółdz1eln1: 20 lys. sklep?w, mi. Obni?enie manro trzeba będ'Zie premiować. badać potrzeby i wymagania rvnk11 Mieliśmy współzawodnictwa pracy. 
ok?ło 1:000 róznych hurtowni, ponad 5.000 sre- .. Osobny probl'.'m s'~anC'Wi sprawa cen. pod tym względem chara<k<t-ery6tyc7.ne do.świad 
~;ich . i '!1me1szyc.h zakładów w~lwór~zych, Wprawdzie dla w· ę·ksz,o.;ci artyilrnlów pi.erw- cze nie. W 1946 roku nasze Z>a•l.;łady przez ine'f- Odrębną i barrdzo ważną sprawą wyśd9u 
' 2 w_ielkie fabryki I mlyny. Spóld7.ielc?.Osć za- szej potrzeby ustalono już państwowe ceny i cję m1daJ produkowały tzw. „okupocy jnq" mar pracy poiwinno się stać wsp&łz.a>\fOdnict'Wlo 
trudnia pona~ 2?0.000. pm.c-0wników. 'vVarlość ma.rż.e Z}'l5'ku zarówno w hurde, ja•k ; w deta- moladę, której publiczność miała iuż da.syć, między cenbreiami, Olkręgami, pa'Wia~aimi i spół 
prodi,ikc11 8_P.oldz!elcze1 w 1947 roku przewyż lu, a.Je w &lornnku do wielu inny><:h towarów żąd.ając lepszych gatunków, 0 większej z.awa•r- dziełniami dolowymi o powiększenie k{llpita· 
szyła ~7 mllrnrd?w złotych, a obr?~Y h~rtowe praik1y1kow<1.ne jest nadal uS.~a:lanie ceny i sto- tości <:·ukru. Ale zakłady ni.e iiczyly się z ży- łów własnych, o przede w,5zystkim udzfał6w 
1 detaliczne wyniosły ponad 300 m1li<lrdow zło- py zysku „na oko". Spóldzielczo4ć musi sama czeniam.i konsumentów i w rezultacie dużo członkowskic;.11. 
tych. . . . . . . . . " we własnym zakresie uporządkować sprawę wyprodukowanej ma'fmo•lady trzeba było wy- Obejmując tak szero1kj wachlar.z: spra:w { 

Wc1ągmęc1e te.i Wie•lllu~J :ziachiny do w>s·~O, wszys//ricll cen i marż. włączając realizację r·rucić. ~n1e'fesÓ'W wsipółzawodnictwo ;przycryn:i 6'ię de 
1'81Wo<lnictwa pracy przymes1e naszemu kra10- lego żądania jako ważny punki współzawod- Produlkcja eipółd:zi-elcz·a ma jedna1k niemaro pog.!ęb,ienia pracy spółd"Zie.lczej, do uitiriwaJenia 
wi wielkie korzyści materia,lne i moralne, przy r>iclwa. przykładów i clobrej organfaacji pracy, pod- obecnych i wywałczenia dals.zy<'h sukcesów. 
cryn i się do wzmożeni a s-ił wy twó rczyc 11 i wy- 1111"1"1''111 1"1 111•1111 ' "'"I 1'1°1"1'1111111•1111 •111 1'11"1111111• 111 .1m111•1111m•11• 1 1 •~1•1•11 1 11111• 111111 111 111r1 ,1 1 u1 „ 1111 ·1 1•111• 11· 11'1"111111 1111•1 1 1• 11· 1 • t"l' I 'lllt11111m1111111111111111111111111111•111111<'l'lll~ 1111nni<11o1111111<11• 1 11 1 1· 11• 1 1< 11~~1J1111ł1111•1 11 1 111111111111111~111 11 1• 1111n•111•11fti•t11rnr 1 " 1"rrl"ll'l lll!lłll~ 
da iności pracy nie tyliko licznego apan·a·tu 
spóldzielcrego, &1e również setek ty6ięcy go- __leąo &rńlelllJsha '"ość Dolar 
e.podamtw rolnych o<raz wal'S7..~atów rzemie.śl­
niczych i ohaJupniczych. 

Ja.kie powinny być głchivne zag<1dnienia 
współzawodnictwa pracy w spółdzielczości? 

Przecie WSZJ"Sbkim powinno ono objąć s.pra· 
wę planowania spółdzielczego, które dotąd nie 
J>OCZYiliło jeszcze naileinych postępów. Plano­
wanie to powinno objąć cały ruch o<l góry do 
dołu, od cenbra<l aż do najdro.bniej6zych pla­
<'Ówek do'lowydl spółdzi.eJni. Zarówno bieżąca 
działalność każdej placówki, jak i jej inwesty­
c;e powinny być harmonizowane z planem ca­
łej spółdzielczości i z planem ogólnonarodo­
wym. Nie można bowiem boilerować w t-ej dzie 
dzini.e żadnej anarchii. Gdy spółdzielnie z wla­
snych środków budują nowe prz-e-d'Siębiors-twa, 
'\)OWinny ona budować to, cz.ego na danym 
tereni" pobrzeba w ogólnyllil inleri!Sie krajru. 
Ni'E! wo.Ino \edY np. bu<lo;w.ać nowych młynów 
t.;im, gdzie istnieją już one w do'5ltC1Jtecznej licz­
bie, gdy je<lnocześnie w d.anej miej5'CXlwa.ści 
bralk np. ipie<kaani lub przetwórni owocó-w. 

Zmierzch morskiej potegi An li 
Rule Britania - panuj, Brytanio - to po­

czątkowe słowa starodawnej i narodowej pie­
śni brytyjskie i opiewa1ącef panowanie Albi1>­
nu n<i morzach_ 

tęgę W. BrytanH na morzu. Druga wojna I ki planowej n s'eble w kTaju, d-eklamuJą G 
zdruzgotała .i~· .Najpiękniejsze. i naj~ększe „planie europejskim". 
okręty i>rytnsklie legły na dnie morskun. Odpowiedź na to pyta:iie nastąpiła jednn:k 

Dzwięki tej pieśn·i towarzyszyły Nelsono­
wi pod Abukircm i Trafalgarem. Te słowa raz 
brzm1i ewały ..,. ciągu stuleci na wszystkich 
morzach i we wszystkich niemal portach świa 
ta. 

Miejsce Wielkiej Brytanii na morz.u od- szybciej, niż niejeden się spodziewał. Wśród 
dawna stara]y się zająć USA „dziecię niepra- wilu innych warunków, które amerykanie po 
wego łoża", parweniusz z za Atlantyku. W la stawili, zażądali oni również zaprz~tanfa bu­
tach 1941-44 - Bandera amerykańska wy- dowy okrętów n<a mery lata. „Zakaz" ten do 
przed21iła „na kilka długości'' flagę angielska. tyczy przede wsz-r.;.lkim Wielkiej Bryitanlł. 

Sytuacja ta stała się dla Anglików, nawy- w.arto ~~eśl~ć •. ~e przemysł. okrętowy na­
Przy akompaniamencie „Rule, Britania" i kłych do traktowania mórz, jak swoich wód lezy .~o . n.aJpotęzme!s.zych galęz1. prz.emysłu w 

wystrzałów armatnich torowali w dalekich wewnętrznych, bardzo przykra, a nawet, po- Angin, 1 ze w ch~1h obecne] kieruje 30 pM-
"kra~ach drogę imperializmowi angielskiemu, wied.7.iny sobie, itp<>kanxljąca, Opracowywano cent s"'.eJ prod_ukcj,i na, ek.sport .. 
chciwi konkwistadorzy, a potęga Wielkiej Bry więc plan rozbudowy floty handlowej. .H81;1'1~an i Jego ws~lru~y. t~•1erdzą, ż~ %a 
tanii od lat dominow1:1ła na morzu. Tyma.aisem . dnak ł A li" b duzo JUZ okrętow na św1ec1e i ze dalszy rm:-

Setki okrętów wojennych i tysiące statków · Je ros Y w n9 
1 

ez wc}j bndowmdwa okr-ęto~o w Anqlii mote 
handlowych hudowało i rozsz.ernaJ-0 potęg. ę przerwy powo;e;ine tarapaty . g?spo~ar~e, a spowodowa<l ,,n<adprodukcję". 

Jednym z i~b zró<ieł było zmll!1~1szen1e s.1ę do Rz~ ... Bevin·AU,... kto"ry •dradz:a nle Mf-,.,-0 
Obiektem ws.póh.awodniotwa na1Jeży uczy­

nić <5prawę obiegu tow<lrowego 1 obiegu środ· 
ków obrotowych spóldzieJcrości. Łączy &ię to 
z potrzebą t1eita:lenia normatyw remanentów ro­

imperium brytyjskiego „uszczęśliwiając" set- ł d t tuł kJ 1 'ł" -.... M •1 '"· 
ki miJ.ionów „tubylców" wytworami „Zachod- P ywu ew•iz z ~ u przew.ozow ~ars c 1 ' klasę robotniczą, ale l interesy An'flii, go 
niej kultury"_ Mi!ardy dolarów przysparzały . 1 oto na s<;eme ukazał się .wui·aszek Sam, tów jE-st, oczywiście przyjąć te warunki, nie 
one corocznie Anglii. ktory pot~ząsaiąc chytrz~ workiem ~olarowr:m zwracająr. uwagi na rozgoryczenie wśród ca. 

wa'flO.wych, olbrotowych iitd. 
:-apow1~dz.1ał, ze golow Je~t pom?c 1 Europie, łego narodu, ani nawet na pretensje Miskich 

Mary;nairka stał.a się . w Anglii najbardz~ej 1 Anglu, ale pod warunkiem, ze „wszyscy mu skądinąd sfer kapitalistycznych zwią'lllł· 
s7,anowaną profesją. Dz~eci ma:zyły o pracy będą rorisą<lni" i że „będą odbudowywać i;;ię nych :i; przemr.;łem stoczniowym. Kto 7'.!łmłe-Specjalnie warinym za9adnieni~ jeet obni­

tenie ko,~ztów handlowych. Tneba UIS!ta,Lić ja­
kiś gorny pułaip ty-oh ko-sztów dl'<! kacl.dej d-zie­
dzfoy i walczyć o doiprow.adz~nie rzecrywi­
&ł:j"\("'h kO'Srlów hantllowych d(\ wwwego malc­
simum. Do.tącJ np. maa:ny w 51PÓłdzielczym han­
dlu h ntowym nadmierne kOIS'lty, niewiele o<l­
bieg;ijące od kosztów handlu detałi<::meqo. 

na morzu. Starcy tęsknili do nieJ. według planu", nłł de'W!lzę R1lłe Brltamia" na Rnłe Dollar" 
Ta~ jednak j~st na ŚWliecie, że ws:zystko 1 Nwrodoro Europy odrazu _nasunęło 1;ię py- nie może ~acać uwag) na .,d·r~bla'lqi". 

stop~1owo prze~11a, , . tanie, dlaczl!9? sfory T~Jne Stanów Zjed- I dlatego na wszelki w-fpadek, 11i<> <"':eka· 
Plenvsz'il wo1na swiatowa podwaźyła p0- noa.onych, ktore Jak 01Jll1a hoją się !J99POdar jąc na przydział dolarów, 7:TTlrMf"jsrnno na rok 

1943 pnyd'llłał stali dla pr:ie:n1 ysłn n l<Tęl owe• 
lnterpelacie nasz11rh Cztlfłtelnihów go. _,._..;;.,.;.....;.;;...;; __ -.,;;....._;,-.....,.....,-.;.;... ____ ,________ ' Ale oto pęka bomba. 

Dzięlct W'6'pólzawodnictwu pria.cy będ?ii~my 
m<>gU upor.xą<lik.O'W<a.Ć tę nader -wainą d'Ziedz.inę, 

Dail=ym olbi-etktem współMiwodnictiwa eq>ół­
dzielcrego powinny sit; S'tać zagadnienia o­
szczcclnościowe. Musimy w roclm sipóldzie<l­
n:vm zli'kwidoW'il.Ć wszelk.i-e przerosty biuro­
kratyczne, zmniejszyć personel do uza.sa.clnio· 
nego minimum, skaJSO.wać z-byite>cZne agendy i 
ko=ty <reprezenbacyjne. Potrzeba nam więcej 
prostoty i akromnośoi w aparacie, więcej o­
i:;troinoścJ w wydawaniu grosza spółdziel­

Pod czas ferii w przedszkolach. któ;;!e?~1!!:'"p~~~ i:zi1!i:;~a~:1~: 
ryXańsk1eJ.. Okazuje się, że Stany Zjednocz.o­
ne zamien;ają w ciągu najbHższych Il lat W'f"' 
budować 46 linri·owców. Wśród nich znajdują 
się statki o wyporności przekraczajacej 50000 
ton, największe na świecie. Musi rów·niei: 
wzr.osnąć ilość tankowców i statków innego 
typu. 

Ob. Redaktorze! 'maszyny nie mogą stać bezczynnie przez 17 
Pragnę za pośrednictwem „Głosu Robo- dn}. Pyt~ wob~c tego,. c~ ~ają r?bić ro­

tniczego" zwrócić uwagę kompetentnych dzic~, J~zeh obo.Je prac~Ją 1 me maJą a~s~­
czynników na sprawę, która niezawodnie lu~me nikogo, kto zaopiekowałby się dz1ec-
żywo obchodzi szeroki ogół pracowniczy, lD1? . . . 

czego! 
Aby osiągnąć iprz-ełom na tym odcinku trae· 

ba h~dzie macznie bardziej zaktywizować sa­
morząd spółdzielczy jako czynnik kontroli na 
wszystkich szczeblach orgoruzacji. Komisje re­
wizyjne i ra<ly nadzO'fcze powinny systema­
tycznie zwallcz.ać wszel!kie przerosty i na.du­

Chodzi mi o ferie świąteczne w Drzedszko- M~!ę,, że, P,rzy ~?b!eJ wol.i mozna _pyloł?~ 
Jach. Skończyły się już wm-awdzie wakacje znal~zc. Jakies. '?YJSC1e z teJ syt~acv- .Jesh 
zimowe, ale przecież niezadługo będą znów to ru~ Jest mozliwe, aby nauczycielki przed.­
święta wielkanocne i znów rodzice będą w szkoh pra?owl!-łY w ty?h samych okr~sa~h! 
kłopocie, r;o robić z dziećmi, gdy zakłady C? robotm~y 1 _urzę~icy, . to. przynaJmmeJ 
pracy są czynne, a szkoły świętują? Moja niechby zaJął się dziecm1 Jak1s personel za­
żona zwróciła się przed Bożym Narodzeniem stępczy. 

życioa. 

do administracji fabrycznej o zwolnienie :ie.i 
:>: pracy na czas, ~dy przedszkole będzie nie­
c;r,ynne, ale nic nie wskórała - fabryka mu­
si przecież wykonać s~ój plan produkcji, 

MICHAŁ CZATYRBOK 
Przewodniczący Koła Rodzicielskiego 
IX przedszkola Miejskiego przy ul. 
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Statn1. e dnt" ff "tł . Igo osobiście. Zbliża się godzina 17. Punktual-

1 era nie o 17-ej wchodzę do gabinetu generała. 
, Jest to wysoki człowiek o bardzo nerwo­
. wych ruchach i niespokojnej twarzy, Spotyka . ) I mnie, stojąc pr:zy biurku. Każe zbliżyć się do 

(Cl(/~ dalsz~ . siebie i wyciąga na powitanie rękę. Po tym 
Jedziemy przez boczne uliczki. Są względnie I nerała Delewsena Mam zorganizować obronę za.czyn~. mówić. Stoję znieruch?miały, . gdyż 
mniej zburzone Dojrzałem w. śród zgliszcz po- własną naszego sztabu. Nie jest to łatwe do , "'.iem, ~z ~łowa g~n~rała decydują .o moim Io~ 
szarpany dzwon ... Jest to stary dzwon z. histo- wykonania. Z kilku poszczególnych maszyn s1e, o zycm i - s~1erci. ,De.tlewsen patrzy m1 
ryc:i;nego kościoła w Poczdamie. W tym wła- „sklejam'" coś w rodzaju zwiadu czołgowego. prosto w oczy i cicho mow1: . . 
8nie kościele Ad<>lf Hiitler doki>nal symboHcz· Wystawiam posterunki na odcinkach północ- I - Generał Krebs rozkazał m1 zakomumko­
nego aktu chrztu swojej Trzeciej Rzeszr.-. Po nych i zachodnich. Zbieram kompanię bojo-' wać Panu, iż wz"Y"!a go niezw}ocznie do sch~o 
tym akcie - ślubował nad grobem Fryderyka wą. To wszystko, co mogę uczynić. Ale i 10 nu Fuehrera, .Musi pan zabrac ze sob~ SW?Je 
Wielk;sgo... Kościół leży w gruzach, pęknię- nie jest łatwe w panuiących obecn~e warun- rzeczy. Będzie pan pon;ag~~ baronowi. Lom~g 
ty dzwon - przv drodze... Prawdziwy lecz kach rozpaczliwe) apatii w chaosie morza hovenowi. Mam w.razen1e, 1z pan zdaje sobie 
smutny obraz Trzeciej Rzeszy Hitlera. .. uchodźców które stale się powiększa i wnosi sprawę ze zn?-~en.1a tegQ rozkazu?. _ , . 

Mijamy zn iszczone i spalone miasto. Widok straszliwą dezorgani'lację„. G~neral zbhza się wprost do mnie i c1ągme 
gię zmienia. Przedmieścia Poczdamu stoją pra dalei:. , . . . . 
wiP. całe. Grobowa cisza panuje w otoczonych ROZKŁAD ARMII O ile n~~ąp1 chwila, z_e Rosian~e w~argną 
pierścieniem ogrodów osamotnionych willach. W dniu 23 kwietnia znów Jest ciepło i pogo- do .Kancelaru --;-: , to gazociąg zaczme .działać„: 
Sivnne „Sans Souci'' również jest nietknięte. dnie Rano nadrhodzi z Kancelarii Rzeszy raz M?Ja. ra.da! wy1sc ~t.edy_ na pl.ac Wilhelma 1 
Ale lud7i tu prawie nie widać. Zdążyli już kaz dla Loringhovena._, Wzywają qo tam na- zgmąc, .1ak przysto1 zoFmerzowI ... Czy pan roa 
nciec... tychmiast. Musi zaorać ze sobą niezbędne na jakieś życzenia? Proszę mówić_ Postaram się 

Docieramy w mU-::zeniu do naszej nowej sie kilka dni rzeczy. Wiemy, co oznacza ten raz- je spełnić! Ostatnie słowa są wypo\\•iedziane 
dziby - Eiche. Zaczynamy się urządzać. Z gó- kaz ... Freytag wie o tym także. Żegnamy się bardzo cicho. W pokoju jest również ócbo­
ry wiemy, iż niedługo zagrzejemy tu miejsca .. z nim Jest niewymownie paskudnie na duszy .. Po pauzie lakonicznie podaję generałowi adres 
Wszak lawina nieprzyjacielska ciągle posuwa Gdy wychodzę na szosę, aby sprawdzić po- żony. 
siq gwałtownie naprzód Gdy już o 8-ej wie- sterunki widzę iż do uchodźców już się przy­
rzorem względnie zdołal.iśmy się urządzić, łączyli żołnierze. To :znaczy, że armia znajdu­
wraca z narady ogromnie zmęczony i przygnę je się w stanie rozkładu. Z początku spotykam 
bi.ony baron Freytag... Jnformacje jego są małe grupki żołnierzy. 1ecz później liczba ich 
qmutne... wzrasta.. Niektórzy z nich mają jeszcze broń, 

Mija noc. a z rana zai::zynają już krążyć u- ale nie jest to już wojsko. Wygląd mają apa­
prirczywe pogłoski, iż nas stąd przeniosą do tyczny. głowy pochylone ku ziemi, nie patrzą 
r..heinsbergu. a poźnie1 może dalej, gdzieś w na nikogo ... Wśród tych uciekających żolnie­
okolice LuhPk1. W Lubece -- są moja żonfl i rzy jest sporo rannych. Mają prowizory::zne 
dziecko .. . Ale> 1akos nie wier1ę w Io. abym opatrunki. Ucieki'11ą wraz z kobietami i dzieć­
m6qł ich tak prqdko ~obaczyć ... A czy zoba- mi. .. 
r.zę ich jei:irz"' w 0 qóle?.. . Wzywa mnie mów do telefonu generał Del-

Przvchorl1i nowv ro7);~~ Tvw ·-..,„~ "r.l rie- lewsen Mam niezwłocznie stawić sie do nit>-

• 

ZGROZA I NIEBEZPIECZERSTWO 
W milczeniu salutuję i odchodzę. Gdy już 

się 7..nalaz!em za drzwiami. dopiero wtedy zro 
zumiałem ~ i J1iebe7.1pieczeństwo mojej ry­
tuacji. 

Przez sekundę stałem w długim, .ciemnym 
korytarzu. A więc czeka nas właśnie ta.ka 
śmierć ... To było zupełnie coś innego niź to, do 
czego wszyscy byliśmy przyzwyczajeni w 
mniejszym Jub większym stopniu w twardych 
warunkach frontu. Tam. na przednich l'niach, 
oo prostu nie miellśmv czasu do mamvsłt1 . Nikt 

UpokM'Zliljąca dla. Wielkiej Brytanii przie­
waga USA na morzu ma wnosnąć i utrvra1~6 
się. 

Zanosiło się n.a to, że cała ta historia na­
bierze pewnego rozgłosu. Prasa angielska jed• 
nakże milczy. 

Dewirz.a „panu.I dolarze" śwdęcl na Tazie 
w Wielkiej Brytanii swe triumfy. Czy na dłn"' 
go? 

Wi'ktoT Lemiesz 

z nas nie myślał o przyszłości, nawet o Śil11el'il 
ci. Nie było t<:> możliwe w gorączce życl.a. 
frontowego. Wiedzieliśmy tyl.Xo, że spełniamy 
swój ol:rnwiązek, że mamy przeciw sobie wro• 
ga a obok przyjaciół i kolegów.„ Jakież tu 
mogły powstawać pytalllia, myśli i rozważa-i 
nia? Ale zginąć z całą świadomością, że tri.~ 
ginie, zglnąć w śmiertelnym pQkoju, lterąc 
samemu dłużące się godziny, w ciągu których'. 
ma nastąpić powolna ohydna śmierć - to by• 
ło coś innego... Realna rze{:zywi~tość taltiej 
właśnie śmieroi wydawała mi się okropna. 
Lecz byłem także źołnierzem i musiałem wy~ 
pełnić swój obowiązek. Otrzymałem rozkas 
jasny i lakoniczny. 

Mimo woH jednak zwlekałem z wykonaniem 
tego rozkp.zu. Podświadomie prawie chciałem "V'Y 
grać na czasie. Powoli zacząłem przygotowy~ 
wać się do drogi. Jest i;ni niezwykle ciężko; 
zbieram wszystkie rzeczy, żegnam wszystkkh, 
co pozostają w sztabie. Pożegnanie jest krót.i 
kie, lecz wymowne. Każdy po prostu ściska mi 
w milczeniu dlań, gdyż kaźdy wie, iż więcej 
się nie Zl)baczymy„ Lec:i: C"Zas leci. Muszę 'IV!"' 
jeżdżać. 

W DRODZE DO SMIERCI 
Droga nie Jest zbyt długa. Muszę przeJer 

chać przez Poczdam, Nedlitz, Krampnitz, Klan-i 
dole. . Tstnieje również krótsza droga przez 
Wannesee i Dahlen. Lecz uprzedzają mnie, ~a 
Rosjanie już odcięli tę drogę. Jest już póŹ'lło 
i ciemno. Na dworze przenika mnie zimno. De­
cyduję się jechać d~ogą okrężną. J 

Wszędzie dokoła pusto Na szosie nikogO 
nie ma . Fa1e uciekinierów spłynęły daleJ n& 
zachód. Nie ~łvchać rńwni "Ż odgłosów wa Ud.i 
Ruinv i pustka 1 

'D. c. n.I ' 
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Rok. 1S4S 

P-0niżef :1Ja.mJ.e1nczamy ·Plerwszy i: cyklu artykuł, poświęcony R<Jcznicy Wiosny nia. Rewolucyjny zapał nie ujęt;y w karby puszczone w ruch, aby i'Zol-0wać pr-0.Je ta.ria1t <>tł 
Ludów. jednolitej pa.rtii poJity·cznej . Osa.motmon€ bo- jego nat11 ra:Jny c.h sojuszników - chtoip&w 

haben;two robo•lniików w dni czerwcowe, bez i warsbw sredni<:h , sprowokować ponowne wy-
·,i I. I n~ ko•lana :przed robotniik!i em". Jak mówi MaPks wspierającej dłoni ohlopów i dr<Ybnomieszczań- ~tąpienie ro.botni kńw, osamotnić ich w wa.Jcę 
~:ewolu~y~na p;r.2?szł~ć zarpła·~ia teraźniej- - . wszys~y rojaliści ze strachu sta•L! s:ię repu- o.twa. i w po•to<kach krwi zdusić 01pór robo tniików. 

8'.'osc. Jeze11 cywiJ1zaq1 społeczem;.twa burżu- bhikanami. S iła robotnik ów łączyła się z ich słabością. W czerwcu 1848 r . na prowokacyjną uchw. 
azyjnego XIX w. pr.zyświecały i<lee Wielkie j W !utym wlaśnie lllkaza.ł się „Manife.st Ko- Doskonale wykorzys'ałd to btllfżuaz] a dla łę r~ądu o rortwi ązaniu Wa·r»z:ta tpw Pracy fktó­
Rewolucji Francuskiej, to · pie!"W6zy m zwias tu- muni.;; tyczny" - pi<'!rwsza ja;;.k ólka socj.alizmu swych celów. re za tru<lnialy tysiące be:z.rnbot nych}. iobotni• 
nem narodzin nowej, s oc jalistycznej cywi.Uza - naukowego, z.wiaiStUJąCd wieLką mis ję histo- Rewolucyjn ym fBzesem . patetyczną dekla- cy odpowiedzieli wznoszeniem barykad , boha.­
cji., o którą rotZpocząt walkę proJetC1Jriat - by- ryczną proleta .r iaitu. Ale ~rzeiba było jeszcze macią 0 pows:z.e<Chn yro ko chajmy się, burżua- terską walką na barytkadad:i f'.Zerwcowej rew-0-
ła właśnie rewolucja 1348 roku. drugich lat w aJ•ki, a1by idee „Manifeetu" zaczę-, zja maskowaiła swoje od~1tępstwo od rewolu- lucji. 

Nowe życie TO.d'2)i ~dę w mękach. Rok 1848 ly żyć w czynie. cji. Jej strach i płaszczenie się przed proleta- Różnica mi-ęd:zy rewolu<'ją lutową <1 czel"W-
:z~oczą;tikował ciernistą i krwawą drogę samo- Wtedy w rewo•lucyjnej postawie robo·lni- ria<tem po dniach lutowych „naitchnął" ją do cową polegała na tym, że w lutym - jak mó­
dz:ielnego ruchu mbotnicrego. Klasa robo•tni- ków była naiwność ludzi uczciwych, bra•k prze-1 takty;ki pod'Sltęp:u. ,w.i Ma•rks - „robotnicy :r;dobyli re.publikę bur­
IC7Jd juź nieraz przed tym szła w pierwszych z0Tn-0ści ludZ'i niedoświadczonych po.Jitycznie. P10ttka li oszC'Zerstwo, prowokacj<i 1 dema- żuazy jnq- a podczas dni czPrwcowych walczy· 
67:eregacl1 wa.lczącycl1 o dem0tkrację i W\)dność Męs.bwo i odwa.ga - bez jasnego celu działa- gogia, podstęp i grożba - wszystko to było li przeciwko burżu.azji". 
czJowie!ka.. ~,....~...,.~~.._...._......,...._,...._,...._,.~ ....... .._.. ....... ~.._...._,..~ ....,......,......,.,.,.........,.....,. ....,..._,...._,......,.....,...._.......,....,._....._..~......,.~..._..~....,....._,....,..._,..~..._,.. 

VVliadomo, że ;roboitniczia d'Z!ielruica Sa.init- ll'ojno lf.tóra b••la "atahlizrnefln 
Antoine w Paryżu była po1Slra1oh€l!D. arystokra- -~....;:;.. ___ ~-------'"!111,;;;. _______________ _ 
it:wo~u~t~niii~tl~:~·azre wro~rt~~~ew~!~~~r~ gr p two r ny c h 
KOIDuny pa.ryskie.j były głównym opa:roiem 
jdJkobfaów w ich walce z ż~rondyt;tami. 

• z • 
I zczeń 

Wiadomo również, źe w rewolucji 1830 r. 47 ·1· I f s J1 d t r"1'!2ln 
'W Pa;ryiu wbotnicy byLi decydującą s iłą, jak m~ IODł'IW o ar - ZńO y ma e ·~ e na sumę 5 bilionów fr. szwatc. 
wi.aKio1mo, że C7Alrtyści wraz z Tra'Cle-Unionami 
w Anglii wywakzyli (mimo odniesionych po­
't·illŻ'ek) peiwną demo•krntyzację prawa wyborcze­
go i 10-godzinny dz:ień pracy. 

Ale we ws;zy&bkich tych walkaoh klas a ro­
botnicza nie zrywa jeszc.ze pęµowiny, łączącej 
ją z o.bozEIDl d2mo1kraicji burżuazyjnej. „Na 

Vt/ czfrsopi,,;ma<"J:t z.a.gra1D1C7:ll\'Ch ukazało się 

013tatnio sporo danych statystycznych, obrazu­
jących bezprzykładne rozmiOJy zniszcEeni<CI, 
wywoła.nego na skutek drngiej wojny śwdato­
wej. Acikoiwie:k dane te nie są jeozcze cał­
kowite doikładne, pozwalają prz.ecież nabrać 

pojęcia, czym była dla nairodów świata kala· 
strofa, rozpętana przez faszyzm n.iemJecki. 

ZNISZCZENIA BIOLOGICZNE 
tj. st.raty w ludziach przedstawiają się, jak na­
stępuje: 

tym ·więc szczeblu - pO'W'iadają Marks i En- 3 5 
geiJ.s w -„Manifeście Komunistycznym" - p ro- I 
1-etarfoisze zwakz-ają wrogów, swoich wrogów 
- :pozostałości monaTchH absolutnej , właści­

Na polach bitew padło ogóiem 32 miliony 
ludzi. Około 15 milionów Judn-0ścJ cywilne/ 
zginęło podczas bo.mbardowanfa. Okolo 30 mi· 
lionów odniosło rany lub zo5tało kalekami. 21 
miJionów lud?.i utraciło rlomy i mienie. 45 mi­
lionów uległo klęs1kom wys.ioolenia, ewakuacji 
lub inte-r.nowąnia.. , 

I at p racy d I a sztuk i p o Isk i ej ~::.~~:::.~r2=.:c!~~~~~~;~·:; :;,';; 
cieli zi.e•mskich.„" Ruch robotniczy jes.t wte­
dy wys-uniętą napT.zód czołówką demokratycz­
nej ofensy•wy buirżuazjli przeciwko - feutlaliz­
mowi. 

P·1-ztełomowym dla mchu robotniczego na 
całym świecie oJrnz.a.ł się 184<1 rok, bo wtedy 
p:rotlciariat próbował samod'Zie.lnie stawiać E<We 
pietTWsze kToki, iprzez w.;i.l.J<ę d:ochodząc do 
śwladomoOC:i swych odrębnych oelów. 

1848 ROK W PARYŻU 
Rewo.lucja wybuoehl .:1 w lulY'1n 1848 r. w Pa ­

ryżu.. Poczyna.jąc od sł ynneqv zdob yci a Ba;;ty ­
dii 14 lipca 1789 r. prze d hi•rt Pary.ża, Frn:1cja 
ll'li.'Z po raz odmładzała staruszkę historię za­
t- trzyk icm co raz to nowy<'h rewo lucjj, 1739 ... 
J 830„. 1848 ro.k ogni1Stymi zqlosik.ami wstały 
za.pisane w dzieja~h nie tylko FMncji , ale i c-a­
lej ludtkości. Jr.Zeli w XIX w. Francja wy­
przedzala Europ'ę, to Paryrż wyprzedzał Fran­
cję. 

We Francj.i przed 1848 r„ ze czaisóiw „króla­
burrżua"„ Filipa Orueańsk.iego, na nieczy&tych 
aferaoh bank<YWych i maahina.cjach spekiu~anc­
kich tuczyly się jedne fo·rtuny, pękały inne. 
„Wówczas - jdk .powiada Ma'!'kis - ludz'. e 
wz;bogacUi się nie dla tego, że rnzw.ijafa się 
produkcja, ale przez 6prytne przywłaszc.zdnie 
cudzego bo9actwa". Był to okres panowania 
finansowej burżuazji. W orpozyicji do rządu 
siały nie tyilko najbardz!iej poniżone, wyzy<Slki­
wane walflS·twy społeczeństwa, ale i drobno­
mfos.zczań&hwo, i chło·pi, i na,wet warstwy śred­
niej, pr.zemy6łowej burzuazji. „Myśmy obalili 
j.arZ1Illo .tyranów rodowej arystokracji, żeby się 
stać ofiarami jarzma arys'f:rok1racji fin;in~·Jwej" 
- 1Pisal Cofonne, auto1r porpularnej broszury. 

W odipowiedzi na żądanie refo.rmy ,vybor­
cz.ej (wyis.odd cenzus ma,jątkowy pozb.nvhł 

więks.wść spt:ecz.e1istwa franctl&ki ego ,Jd:1:iału 
w wyborach), minietetr Gui·m1t odpowiej:>:iał 

cynicznie: „Wzbogacajcie się pannwie, oęjzi e­

cie mi~li prawo wybierać". 
To jak ogień rzucony do pro.chowni spowo­

dowało wybuch rewo~wcji. Na barykadach Te­
wolucji lutO'Wej w Pa1ryżu waJczyli przeważnie 
robotnicy, lud Pary-?a. Z owoców ziwycięstwa 
6'korzysta•ła przeważnie burżuazja. Pnedstawi-

łub leusz Teatru Polskiego v1 Vłarszaw e i:~0ó:cóf;an~~wa6:::~:,~:i~h(rnffię 5
·
000 

mi-

Przed 35 laty, 28 stycz!lli·a 1909 ro.Jon Arnold po•.vsk; i Węgierko. Dekorato•ramd Teatru by- Do końca 1944 roku zburzono w Eurnpi e 23. 
Szr fmain w.sizcząl &tararua wśród spolecze;i- li: Win.centy Dreibik i , Ka.rol Frycz. Ki e.rowni- miliony domów mieszkalnych, 01az 14..5 mi lio­
slwa polsk ie go o zebrur.:;e funduszów na h11do- kieim d7Jiału mmycznego był Henryk Opień- nów budynków przemysłowych, gmachów pu­
wę Teart.ru Polskiego w WairszaWJi.e. W t.rzy ski. W ciągu 35 lat iSlt.ruienia w Teabrze PoJ- blicznych, kościołów itd. Zniszczeniu uległo 
J.ata później irozipoczęto rnboty z'iemn~. a w <&kJm wystawi<llllO 400 utwo1rów, uirówno z re· 200 tysięcy km kolei żelaznych, _iede'n miUon 
kwi1el;nii1u nastąpiło poświęaE!l'lie kamienia wę- kire6u liiteratuiry klasy=ej, jalk i wspąłczesm.ej. z gÓTą wiaduktów, tumeli, mo6tów, po.rtów 
giielloogo. W rekordowym =aisiie, w oiągu lttte- OdlliOJJająie olkires 01k'!lpaoeji, Teaitr Pol!IS'k!i dail i dw9rców kolejowych. Największe sit.raty po­
całego roiku, 19 etyic:.Z1J1.ia 1913 iok:u, Teatr Poł- 11.165 przedJs.taw.ień, W6.ZYSl~kich ne wysokim ni ósł Związek Radzieoki: w tym kraju 7h11m:o­
S1ki mzpoozął swoją dzialaJność wysiba<Wieniem pozioim:i•e, stanowiących chlubę naszego życ:ia no 1.710 mia.st i 0tkolo 70 tysię-cy wsi - nqó­
„Iryd io1na" w reży-seriii Szyfmatna, który powo- t-eatrelrrego. Iem 6 milionów blldynków. Suma tych .-~.rat 
łany zos,Lał na 5.tanowisko dy;rekitoira Teaitru. Po 35 lata.cli lfliewielkia tylko gairstka pra- ocenia111a jest na 128 miliardów dolarów. · 
Od pierwszej chwil.i swego ist.rhl€fll!ia poszedł oowmików z tyah, kJtórizy uczestruiczylii w pier- Wszystkie te cyfry, wzięte razem czy po­
Tea1br Pocrski po linii najba,rduiej artystyuznej WSilyDI sezonie Tea:bru Polsikńego , czynna j€5-t szczególnie. wstrząsają, przerażają, budzą gro· 
twórcrośai , skupiając ~'Qkół siebie naj?ma.ko- jeszcLe w chwili obecnej. Są n:mi: Arnold zę I zdumienie. W tym cha~ie krwawego ~n.i­
mi lszyich akto•rów sceny po•ls.kiej, Szyfma1n, Sewe.ryna Brotn;szówna. Maria Dulę· szczenia bogacHy się i tuczyły jedynie grup~i 

Na prLestrze nd lat"przes.unęl.i się bam akto- ba i Aleksander Zelwerowicz z zesooh.i airty- „handlarzy śmimci" w kra jach kap ltal i.">1ycz­
•zy tej mia•ry co: Przybyłko-Pol.ock·a , Wysoc· ~ty=nego oraz vY. Mate'l'ko, Fr. Płochodzfk,i, E. I nych. 
k•a , BrydizińSlki, Ja.racz, Zelwerowicz, Solski, Radomski i St. RomańC!ZJUk z tec.hrui'OZn.egu ze- Oni to i dz.isiaj myślą o tym. c:z.y 11j ,,. w<1rfo 
Les-iczyński, Węgmyl!l, FT'ellkiie<l, Junos?.a-Stę- społu. - byleby zacząć - na nowo. B. D. 
11-.i1111'-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 1111-

Laska pańska na pstrym koniu jeździ ... 

Krótko trwała kariera „bizońskiego" dygnitarza 
Charakterystyczny ~rzyczynek do anglosaskich metod w Zachodnich N:emczech 

Pi6aJiśmy killka dni temu o mianowaniu dra I torów, nc.Taził się im bowiem poe.mówieniem, 
Johannesa Semmłera na stanowisko przewod- wygłoszonym na zjeidzie gospodairczym w Er­
niczącego Rady Gos1podarc:rej Bizoniti., poda- laugen, gdz:ie wypowiedział pa..rę słów prawdy 
jąc przy tym szereg szczegółów z hi~le.rowskQ- w sprarwie poliityki żywno·ściowej właidz oiku­
ban.beroik.iej przes.zło·ści t€go pana. Tą ,,k.or pa~yjnych. 
rierą" - j·a!k się zdaje - Semmler zysikal so- S·twi·erdz.ając, źe nairód niemiecki bairdw 
bie właśdwie względy ameryikańskich wła1dz drogo p•łaci za impoTit żywności amerytk:.a.ń.skiej, 
o.kupacyjnych, aJe, że „łaisQca pańsika na Semmleir wyraził się: „oc:zeikuje s1ę od nas, że 
p.strym koniu jeźdz;i", więc nie długo pełnił będziemy się raz.pływać w podziękowaniach, 

bizo1\.S1ki dygnitarz swój wysoki urząq. wielJki czas jednak:, by poilityicy niemi€ccy prze-
W s.po.sób szybki i bez.a:pelacy1ny Semmler staJi mówić „dziękuję" za t'ZW. dodatkowe do­

o•trzymał dymisję z rąk anglosasikich protelk- staJWy żywności. Płacimy za nią dr<'!go, za:rów-

no nais'Zym eksportem, jak i dolarami, zarabia· 
nynu prze:z naszych ro.botników". 

Te twierdzeni·a nie przypadły, oczywiście, 
do gu5tu anglosai&kim s-zefoan okui:>acyjnym. 
Zdym;sjonowali więc czymprędzej SemmleTa, 
?.aś korespondent agenc}i Renleril w zwią'Zlknl 
z tym zaopiniował: „Knn i e<:-7.ność interwencji 
szefów a.lianckkh w sprawie tej dymisji nie 
stawia bynajmniej arlministracjtl frankfurdded 
w dobrym świetle". 

ciele robo>Lniil.ów w Rządz,ie Tymc'Z!dsowym - I . . . 
.A:lbert i Blanc rue 7;uii·enili b.urż.ua.zyjnego obli- Z wielkim uznaniem pisze prasa Su- tuzJazmem i ogmem wewnętrznym. „Od 
CM rządu. wiecka o koncertach, jakie ostatnio da!i pierwszych taktów wstępnych, pisze krytyk 

P.r.awdziwy drama1t rewo•lucyjny rozegrał w Moskwie Grzegorz Fitelberg i Eugenia radziecki ,dyrygent owładnął niepodzielnie 

Sukcesy polskich artystów w · ZSRR 
Dymisja Semmlera wywo·lala żywą reC1Jkcję 

w sMonnictwie „chrześcija1'1siko - demOlkrilltycz­
nym" (C.D.U.), do którego SeromlP..r na.leży. Ko­
mitet WY'konawczy tej ipa•rt.ii powziął miano­
wicie następującą uchwałę: „Trudno pomyś­
leć, aby tego rodzaju metody .mogly przyczy· 
nić się do poz)"Skania Iudno..;,;i B1zonii dla peł­
nej poświęcenia -współ;pracy w rama<:h planu 
Marshalla. ZdY'misjonowanie dy rekloiro Rady 
Gospodarczej zostało przeproiwarlzone w tia.ki 
sposób, że Radz·ie nie dano !"'Iwet' moiności 
wyrażenia swego zdania. Procedurn ta wslka­
zuje, że wszys•tko co mówi-0no o wolności i riP.­
mokracj1, nie stosuje się hynajmn iej do tP<J"O 
wypadku"'. 

się do'Piero po zwy<:ięs.lwi€ w lutym. Umińska. Fitelb~rg8: ~kreślają. kr~t);'cy, j~- uwagą słuchaczy." Umińska, zdaniem kry-
Ro1botnicy byJ.i panami sybuac.ji. W tedy zro- ko _arty~tę o. wielk1eJ, wv1:'l.Z1steJ mdyw1- tyków. jest najwybitniPiszą skrzypaczką 

dz.iła się ipi~.jm kap,!!~.~ • .,r_:::;c1.~:.~!,<!_;_ duam~~~or~~oprowad;1ł koncert z en- po'ską i odznacza się dużą swobodą i sub-

dczyty - W'' aW'' - pr m1·ery !~~~;~c~~~kr~kłi~tt:\~ua~~ę~~ćkazn:i~~~!~~~ 
; ~ ' ::iość . wy~oka kultur~. doskonała technika 

:Po trwającej obecnie wysta wie pla.sicyków l W wyniku konkursu na po·wieśc dla dz.te.cl. 1 całkowite -panowanie nad stylem. · · 
łód:zlk:.ich, w na<l-chodzącą niedzielę w Miej- oglos.wne'Jo przez „Na1S1Zą Księqarnię" w Wa-r- Ogromny sukces naszych muzyków we­
sk.Lej GaJerii Szitiuki w parku Sienk.icwicza na- sz111w1e wyróżniona '>:os.lała książ.ka z życia dług opinii czasopism radzieckich, jest daL­
stą:pi O•twaircie wystawy prac profesora A·ka- Artura Gro.ttgera pod ty•tuł·em ,.Dobry geniusz" szym dowodem wzmocnienia przyjaci.~1-
demi:i Wa•rsza·ws.kiej, .Jana Cybisa. Wy~ta·wa pióra łi'ter.a.1ta lódz..kiego . Ludwi.ka Swieżaw- skich stosunków między bratnimi narodi:.-
olbejlllli.e sz.er•eg priK'.. wy1k,.,nanycih 01le jPm si.kiego mi z.S.R.R. i Polski. 
i .alkwa·reJą. Na.s•tępną będzie wy.;;tawa, na * 

Wprawdzie chadecy niemieccy nie zbyt s.ą 
Uiprawnieni do wyiroikowania w siprawach 
„wolnośd i demoik.racji", tym razem jednak 
wyjątkowo trzeba im przy'Z.llać rację Dymi­
sja Semm.lera, jej przyczyny i jej echa r?.uca­
ją wiele charakterystycznego światła na me­
tody po.U tyczne. srtosowane przez . Ang'1osatSÓW 
w Niemczech Zachodn.iob. Isbo~ą tych metod 
jest bru tail.ność i egoizm., bezwzględność i cy· 
nizm. B. D. 

którą ziłożą snę prace Związku Pla'Sltykow Wy- Ws.zvsUk ie tea•try łódz..kle przygofowują s i ę llllllllllllill!lllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
bnzeża, po niej p.rzyjedzie do Miej'5ikiej Gailerii w tej chwi•h do nowych premier. Donosiliśmv 
S?Jtuki ciesa:ą<:a się ogromnym powod;r;eni.em j u .ż ce> wvstawiać będą w na ibliższych dniach 
w Kralkowie Wysitawa Svtuik:i Lu.do•W">j. Wresz- tea·t,ry Wo jsika Po•l&k1ego. TUR i Kamera1Jny 
cie zo:baczymy w Miej6'kiej Galer'i S7.l'lik: po· Również „Syrena" i „Os·a" wySttąpią niedhtgo 

ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9-ciu PARTYJ 
karz a.rtys·tycznego wnątna. , nowym programem. W „Syrenie" w \')n..:11 11J· 

* tego lub na począ•tku mairca zobaczymy korne· ' 
»O TRW i: I. Y POKOJ 

O DEMOKRACJĘ LUDOWĄ« 
w języku rosyjskim i francuskim - juź do nabycia w cede zł. IO we wszystkich Od­
Ąziałach Robotniczej Spółdzielnj Wydawniczej „PRASA" i w Oddziałach ,,CZYTEL­
"fT{A" Skład r;łówny w Warszawie w WydziiaJe Ko.Jpo•rtaźu RSW .,Prasa" przy ul. 

W?.01rnm cieszących się za.s1łużonym powo- dię Gozdaiwy i Stępnia „Ambasador" w wy'ko­
dzeni•em wieczorów u.te-rackich, j€sz,c2 e w tym nanh.i całego ze51połu. W „Osie" 10 luitego 
miesiąou zainicjowane ?.ostaną od<:zyty z dzie- odbędzie się premiera nowej rewii p•t. ,Coś się 

d:inny maJ.&".<twa. Odczyity te, wvgła.s'Zane zac-zyna", na czele z Dym<>zą, który wySitąo ' 
prz~ wy.biinvch 11rtv5•tów--pla s t'ic'k f: w ro'1100r7 w nowyc-h skeczach i riiotSenka<"h Wspól· 
nie wykład pmfesoira W cqnP.,ra w M1ejsiki <> · "rl7 ' i11 w rewii w""~;.,,. tv>nnln-rna o•rkies·tra I 
Gai1eT1ii Sz•tuki w pdll'1ku Sit>nkiewic?·- S--ci Ło•rv< .tnwsilucr ---------------·-----------------------_;;,----...::-

Smolnej 12. - TPl R71-80 733h 

• 
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Fabryka • • wzor nowoczesneJ techniki W Związkach 
--------------------·--z 2 

„ 
y Z a w od owy c~ 

ZEBRANI!! 

Zaraąd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt i Użyt. 

N iejednego ~usiał? za51!..ano~ić. , •lldcz;ego l r.C'"·' ""'" "·;:· 
o PZPB Nr 21 cicho 3esi os.tafa10, jaikby n,a- ·· · .. ,. 
ikiem zaJSiaił. Nie ma o n icl1 wzmianki ani '•'. 

"" itablicy zwycięzców, runi w listach 1ag..:odzo- ii!l!i~~~·j~11~,~l~~'l~i!l~i~l!~tlltll~Jit~~; ;:: 1 

widentek. 
Talkie to „cuda" szyiknlją się po - cichu 

w PZPB Nr 21. Choć faibryika je.st w tej chwili 
rozoll'ana (zeriwano naiwet stare podłogi, a aa 
jej miej1:>ce wkładane są płyity izcxlacyjne, co 
to „w zimie nie ziębi, a la•tem nie grzeje"), jed­

Publ. w Polsce - Oddział I w Łodzi zawia· 
darni.a, ta zebrID1e pracowników Wydziału • 
Oświaty odbędzie się w dniu 8 lutego br. o 
godz. 10-tej w lokalu związkowym, prty ul. 
Wólc.1ańskiei Nr S. nych 1Pl:7.iOdowniJ,:ów pra-cy, a ty1ko w k!r•iwce J 

śwdetliooiwe_i pojawl<i .się co lydzi·e1i kró :ka 
notatka: dz.iś w PZPS Nr 21 wykład tak.i, „ ilialki„. 

- Ki·eps!ko im widać idzie po pożarze -
myśli soibie czlowieik: mimowoH. A ty.ncza­
sem pozoTy mylą. CZPWł. postanowił uczy1ić 
& itycl1 za.kładów fabrykę - wzorową. 

iRo:z:ma1wiamy ze „sz.ta•bem" fabrycznym, któ­
l'f ipcrzygotowuje terarz wielkie pr:zeu:niany. 

NA NOWEJ BAZIE TECHNICZNEJ 
- Na nowej baz.ie techniaznej - Numaczy 

m~ inż. oib. Rejman - osiągniemy og-omne 
zwjększeni e wydajności prricy z równ•icu5-
nynn 'l..redrułwwaniem w~i.,'llrn fii.zy<:znego p; a­
cownilka.. Praca będz.ie prze.rzr..icona z lui.:i na 
maszyny. 

Jalk.ież będą łe nowe urząd7eniai Wyliczy­
my ty!!k;o na.jważniejS'.le, bo i te W)"Slta1<::q, by 
prrz€łkonać &ię, że w PZPB Nr 21 szykuje s:ę 
pI'<tJWd'l';ilWa rewolu.cja techniczna. A więc: 
1) specjalne przyrządy pozwolą utnynywcić r.a 
salach zawsze tę samę temperatu.rę i procc11t 
wilgocj, zapewniając równocześnie &taly do­
pływ świeżego poiw.ietr:za. Ja1kie to ma 'Zr a­
c.zenie nie tylko dla zdrowia roboitnitka, a.!e 
i dla ułatwienia p.racy, wioed.zą dobrze wsz~y 
&ac.ze i prrządki. 2) Tryskacze przeciw-vo'i.a­
rowe zaipewnią ro.botnikom beZlpiec.zeń>two 
p racy i, oczywiśde, uchronią fabryik·ę 01d :dęsk 
;porż.arowych i dadzą poważną os.7czędność na 
s lldadkaoh aise!lmracyjnych. 3) Wszystkie kros­
na będą automatyczne (będzie ich razem 250). 
.() Prząśnice wstaną zaopa•trzone w apanty 
pneumatyczne, wisysające urwaną nitorę, co 
ogromnie uł<itwi pra.cę ;prządek. 5. Tak t>ai!IlO 

pneumatycznie będzie się odbvwało czyszcze­
nie zgrzeblcrrek. 6) Maszyny -będą mialy na­
pęd indywidua/ny. Zwiększy to ogromnie bez­
pieczeństwo pracy i udiart:w.i ją, da3ąic .rolbo:tni­
kiowi s1wohooę rucihów, nie mÓ!W'iąc jUli o u5'n­
n iędu dotyioh<:zru;io,wej z11m:iry TW ącyc'h się 
i rorroi1waijącycll bez przoowy ip-as·ów. 'i') Trzw. 
konwejer 1 dźwigi mechanlczne uiwolnią pra­
cowni1ków od <lżwigani'8. wi•elikich ciężd!fów, 
będą przenosiły wały orsno•wowa i na.saidzały 
je na k<rosna. 8) Wzmocnione oświetlenie rów­
nież pnycz;yni się do u51pra'Wllienia i ułaitwie­
ni~ pracy !l =niejs-renia. ~Jośai odpadków, 

Rl!ORGANIZACJ A PRODUKCJI 
Z samego wyliczęnia tych zml~n te<:hnic.z­

nyoh wynika. j&o;no, że iko'lll!p'letnej reorganiza­
cji ulegną również i wszystkie procesy prochk­
cyfne, że l'll.Oli:na neczywiście 0&iqgn11(: ziwięk­
&°7JO'il.I.\ wyde.jno-ść pracy, oszmędz.aijl\'C irówno­
ciześndoe llliły irolboiniik:.a.. N aijwiękST.11. joedn~Jk 
t1eW10łluoJ;a. u.Jdz.ie na oddzia!łaoh pmiyqoto1vraiw­
c:zyic;h.. 

Proces technologiczny uJegnie gwahowne­
IU skróceniu, cyikil produkcji będzie ogromnie 
przyśipieszony, a ito :przez ominięcie niektórvch 
etaipów pośr-ednich. Skrót z.acznie się ju.ż ~ła­
śoiwJe od 61\l:foiwcai: firma 'Lasboooje nieoo droż­
~. lecz za.to równiejszą mieszankę bal\vełny, 
a lbo uła1tw:i z iko1ei ~krócenie daliszych eta;pów 
;przeróbki. Od razu z trz.epaików wyjdzie po­
klład cieńszy, z iko1lei bardZJiej udookonaJony 
pro.d'lllkt riejdzie ze zgrrz.eblarek, a doipie•ro od 
odciqgaireik zacznie się sikiró1t w znac.zeniu do­
Siłorwnyttn: po prrz·e jściu '!J'IZ€Z dwie „ciągar ki" 
- ~miast dotychczasowych trzech i po 
lp'r.Lejściu pnzerz jedną tylko wrzeciennicę gru­
bą, niedoprzęd pójdzie od razu na obrqczniaki. 

Oczywiście nasuwa się tu ,pytanie, c:z.y na 
~ócie itym nie ucie.TIPi jakość przędzy? 

- Jedyn14 w14t;pliwość - t1umaczy jnż. Hej­
man - mogłaiby być co do }ej „równości", to 
s.ię jedinatk reikomipeneuje, gdyż przez ominięcie 
kfilku etaipów przeróblki przędza będzie mniej 
„zmęczona", więc mocniejsza i ba!dziej ela­
styczna. Wypróbował.a już zr.esztą ten sy>s.tem 
ipr:zeiróbki Bielawa - wi•dziialłem go·lową już 
tkaninę - je6Jt wca.le niez'ła. Te rzecrzy są 
Z'Tles.ztą w rst.anie po<:ząbkowym i będ('l s.ię 6'taile 
ud01Sk<0na lać. 

Urzec.zywi.1Stni1mie tych wmysrokfoh „cudórw" 
1aiczyna ją PZPB Nr 21 "d z~oż·enia szkółki 
To nie żalflŁ 

NOWI LUDZIE 
- Pionierami nowego systeim11 pracv -

mówi dyrektor naczelny, low. Orczykowski -
muszą być nowi ludzie; doświadczenie - to 
widka rzecz, ale idzie ono przecież równole­
gle z rutyną i przyzwyczajeniem do ;,tarego 
syiskemu pracy, a to utrudnia przeweihlowanie 
się na nowe to'ry. 

W najbliższych więc dniach t:ac:mi>e s.ię 
szkolenie nowych majstrów, zwerhowanych 
spośród abs-o·lwentów szkót przemysL„nvch, 
niezadługo też z.acznie się szkol<>ni9 nowych 
tkaczek. Ma.szyny przędzalnicz.e obsługiwać 
będą stare prząrtki, bo na tyirn odcinku z.miany 
t.echnkznf' b~ sto o.unkowo najmniejsze. 
Przert przys tąpi eniem do nm1ki '. pra>ey kandyda­
el na pionierów przejdą badanie lekarskie i eg­
zamin psychotechniczny, gdy1- tvlko wtedy, I 
gdy stan fizyicznv ;i umyisłowy poz.woli młode­
mu człowiekowi na wykonywanie danego 7id­

wodu, będzi·e on w przyszlośc1 właściwym 
czlowfel<iem na właściwym miejscu. Pionie­
rzy będą mu<Sieli również ll!ieć ukończoną 
7-,klasową Slliko·łę powiSzechną. 

- Nasi pracownicy muszą być dobrymi ta-

Załoga l'L.PB Nr 21 w skupieniu słucha wykła­
du z historii Polski 

chowcami - mówi tow. Ooc:zyilooiws!ktl - a tak­
że ludźmi o wysokim poziomie mo.ralnym; my 
będ.z-ieany ;p1erw5zą fabryiką, iktóra zlikwiduje 
straż przemysłcwą, a !Pragnę.1i:byśmy, by 
w przysz.łości móc się obejść równteż bez re-

naik w dmgiej ;po!ioiwie bietżą0€9o ro:i..u pój- UWAGA! EMERYCI ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
dzie już ona :pełną pairą, a przędvailnia ruszy 
nawet jes'l.ICZe wcześniej. Na razie pracują tyl­
ko brygady remontoiwe i monta;żowe, a w ł• i:u­
raich „doipina się na ostaitni guziik" wie/lde 
plany. A jaiko, że niezadługo fabryka rstar ie 
się i wzorem, I szkolą, więc 120-o.sobowa z1tiło­
ga już teraz zaczęła naukę. Wprawdz!e ~e­
szc:z.e nie tę najwatżni·ejszą, techniczną, ale :za 
oo równie ważną - naukę l1is!orii Pol.~ld. 
Tow. prof. ~ychetit-Szymanoiwsika pot.rafila 

Zarząd Sekcj>i Emerytów przy Zw. Zaw. 
Prac. Sam. Teryt. i Użyt. Publ. - Oddział I 
w Łodzi zawiadamia, że talony na węąiel bę­
dą wydawane w dniach 9, 10 ił. 11-go lutego 
br. w godz. od 10 do 12-tej, w lokalu związ. 
kowym, przy ul. Wólczańskiej Nr 5. 

Kto pierwszy? 
zaipa.Uć do niej rprzędza1lnilków, tlk•aa.ki, pra- 3 lutego we współzawodnictwie międzyfa-
cowników aidmini1Str·a<:ji i dyreikitoifów. brycznym w przemyśle bawełnianym najle-

Pod doibrym znakiem ZACZYNAJĄ WIĘC I 
P.ZPB Nr 21 SWĄ NOWĄ DROGĘ ŻYCIA. psze rezultaty uzyskały PZPB Nr 16 (123,8 

H. w. proc.). Drugie miejsce ~ajęły PZPB Nr 4. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

O§wietlenie n1iasta sprawa palącą 
• a • er peryferie - te śródm· ście 

Dlaczego Łódź tonie w ciemnościach ? 
„Dlaczego Łódż tonie w demnościa<eh?" -

to pytanie 1Zaidają etibie <:odzień mie5,7,kańcy 
śródmieścia i brnący w blocie mieszkańcy pe­
ryferii. Żeby u.zyek.ać na to pyitanie odpo­
W•iedź, porównajmy najpierw ilość lamp elek­
trycznych i gazowy<:h przed wojną a w chwili 
obecnej. 

6500 zainsta.lowanych lamp elektrycznych 
i 2200 gazowych oświeBalo nasze miasto. 

Obecnie jeist włączionycib. 5062 lamp €'l.ektrycz- 6 nych do Łodzi Uilic l!lą. oświetlone. 
nych, z ik1tbrycih paili siię tyil.ko 30 procent, zoaś Za.rząd Miej5'ki stanął więc woibec podwój· 
gazowycł1 lamp ;posiadamy tyliko 21 (o·świetlo- nego 11adanl·a: jednym byiło uzupełnienie falnie· 
na nimi jest ulica Rzgowska). Wszystkie wJęc jących instalacji w śródmieściu, drugim -
ulice w śródmieściu, kitóre miały pr.ze<l wojną oświetlenie peryleirii. Na zC1J&adzie zaiwa.rtej 
oświetlenie gazowe„ dziś toną w ciemnościach. z mias1tem umowy, elek>tro·wnia 7Dbowiązała się 
POJWojenne rozszerzenie granic Wielkiej Ł<0dzi o.ś.w.ietlać coro<:znie 5 km tl.lic kablami po<l-
5pO'lęg01Wało je5zcze bo!ącziki <>świe1lleniowe ziemnymi i do 15 km siecią napowietrzną. 
naiszego miasta. Tyil•ko nieliczne z przyłącze- Jednak w obecnej chwi·1i zaledwie na 15 

------<-.-~--..--~-----~ .... ------------------------- km, zaaniast na 50 km zainstaJlowano nowe 

~rrs~.fl Ro~1irn wnólni~ami g~,::~~~~Egiu1~:4~ ~J h d • j &uniku do Sltanu przedwojennego. Tu mamy przeStQpStW SWYC ZleC ·pieI1W6zy powód, dlaczego Łódź •tonie w ciem· 
Zjaiwisko przoolępcrości wś1ód niedeitn:ch niik,ach. Część prze'Sltępsitw zo>Staiła im umora:o- nościaieh. 

ciągle jeszcze nie whodzi z wokandy sądowej. na na mocy amne11tii, ponieważ popełnili je Drugim powodem jesit katastrofalny brak 
Nie zawsze jednak winę ponoszą wy~ączn!e w rnku 1946. Za iporz.ostaiłe przBStępstwa od- żarówek, ik1tóry<lh dla sa.myich 1nstyitucji miej­
dzieci, któ re zes:dy na złą drogę. W wieln ,powiaidaJj w dniu wczorajStZyun. Przyznl.!i 6ię skich li oświetlenia publicznego p~r:zeba 100 
wyipa·dkaoh odpowi~zia.Jni są równietż rodzi- oni cał.kowide do winy. Poza tym przewód tysięcy, a dotychczas miasto otrzymało dch tyl· 
ce, !którzy nie tylko nie &tara.ją się przez do· wylka2ał, że kirad?.Je.że popełnione <przez 0hbp- ko 30 ty5ięcy. 
bry przyikłBJd, perswazję czy umiejętne at?so- ców, daiwaly im duże „dochody". Rał na przy- Trzeoi powód ciemności tikwi w karygod· 
wani-a kary wychować dzieci na uo:c1·nych kład, StaniszewskJ Hem k z kasy Spółdz1'!lni nyttn za-chowaniu s1ę 0różnycll nieodpowiednich 
Ob}owateli, ale_ jeszcze pomagają im w p?peł· Ko1JejQ1Wej s-kradł 32 ty>sl•ące zł. Pienię hmi jednostek. Dla przykładu podamy tu tylko 
nianiu przesitępstw i tolerują je. chłopcy dzielili się z rodzicami. Stanisław Sta- wypadek w pa.nku Staszka, gdzie podcuis _ied· 

Dowodem tego była wczorajsui &prawa nis?-eiW'S<'ki pnzyjmowal od swego syna kiJ<ka- ne j nocy 6tłiuiezono 1 'i' klol!!zy z iarrówkami. 
w Okręgowym Sądzie Kairnym. Na Ja1w!e krotni>& po kilika tysięcy zło•tydh, wiedzqc do- Trudno się dziwić, że nie prędlko 11aja.śnieje 
o~ka.rżonyc.h zna•la1Jo się dwóch chloąx:ó w - brze, z jak.i·ego ź.ródła pien.ląd:ze poohodz11. teira:z światło w 1ym ipamku. 
Henryk Stani.s.z.ews.k1, IM 15, i Anilloni Zygmun- Sąd skazał Henryik!a. S1tani6z-erwsldego !, An- Zły i;tan ośiw•ietlenia poiprawi się !Pl'Z«ll nft-
towicz, lat 16, o.raz Helena T<ideusi.k - pa· tonlego Zygmuntowicra na umles.zczenie w Za- leżyte zaopatrz-eni.e eleiktrowni w ł.Mówftd, 
serka, Stani~ław Staniszewski - ojciec Hen- k•łodzie . Po•praiwczym, Helenę Taden'Sli'k za kup- przez intensywne doprowadzanie insba!lacji do 
ryka, i Edward Wiadel'kiewicz, ojciec 12-iet- no zegarka pochodzącego z kradzieży - 11a stanu używalności i przez poszanowanie dobN. 
niego ahlo.pca, którego spraiwa ze względu na 10 tysięcy rilotyob grzywny z zamianą na 10 publicznego ze strony wsz)"Slbkich obywaiteli. 
jego wiek zosta.ła umorzona. dni ares11tu, a Edwarda vViade.l'ki·eiwkza I Sta- Troską Zarządu Miejs'k<iego jest w tej chw':iM 

Zygmuntowicz i Staniszews.k.i dokonali w su- nisława Stani.szews.k.iego - po pM roilru wię- oświeblenie nie śródmleśda, ale ulic na pery· 
mie 22 kradzieże w sklepach 6j)O'Żywc>z}"Ch, \zienia ikażdego. feriach, przede wszystkim tych, które nie tył· 
sipóldz1elniac>h i skle.pach PCH, oraz w prywat- Ro.z.prawie pr.zewodniczyl sędzia Swinarski, ko nie maiq światła, ale nie posiadają bruków. 
nych mieszkaniwch w Zgierzu, ł..od1.1i i Łagiew- o>Sikll'rżał prokurator Jankowski. W pierwszym więc rzędzie oświe-tlone zostaną 

Chojny. Po nich przyjdzie kolej na dzielnicę, 
połoźoną między ulicami Milionową a Napiór· 
kowsklego ,oraz między Stocką a Kilińskiego. 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu­
jących na 6 krosna najlepsze rezultaty 
osiągnęły: Helena Rybak (170,9 proc.), 
Józefa Seweryniak (170 proc.) l Floren· 
tyna Wierszeń (151, 7 proc.). Stefan Pal 
czyński uzyskał 178,9 proc. 

We współzawodnictwłe zespołowym 
wyprzedził Zygmunt Stolarz (112,6 proc.) 
Stefana Stolarza (110,9 proc.) 

' W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro 
nach wyróżniły się: Apolonia Sinocha 
(142,9 proc.), Helena Wleszczycka (Ul,8 
1>roc.), Olejniczak Bronisława (140.5 
proc.) i Mucha Janina (139,4 proc.). W 
tkalni na „sześciu" krosnach osiągnął: 
Ciuła Bronisław (168,9 proc.). Dalsze 
miejsca zajęły: Marczykowska Józefa 
(163,2 proc.), Morawska Irena (159,6 
proc.) i .Juszczak Janina (158 proc.), a 
na „czwórkach": Płachta Helena (182,7 
proc.) lmperowicz Krystyna (159,5 proc.) 
i Baraniak Kazimierz (154 proc.). 

W PZPR Nr 3 w przędzalni na czo• 
Io wysunęły się: Janina Lebclt (1'77,6 
proc.), Janina Nowak (177,6 proc.) I An· 
tonina Słodkiewicz (175 JJroc.), a w tkal­
ni: Zofia Konwerska (4 krosna - 179 
proc.) i Sabina Kosakiewicz (6 krosien 
- l!\4 proc.). 

Mistrz Człapiński (140,9 proc.) wy­
?rzedzil we współzawodnictwie zespo­
lowym Tomczaka (139,l proc.) a salo• 
wy Mamrot (124 proc.) wyprzedził Sze· 
test::. (112,2 proc.). 

W PZPB Nr 4 na 16 krosnach (auto-

maty )pierwsze m1eJsca zajęły: Helena 
Strzelczyk (166 proc.) i Helena Rozpara 
(170 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni na 4 
stronach wyróżniły się: Janina Góral· 
ska (178 proc.) i Stanisława Krawczyk 
(182 proc.), a na 3 stronach: Weronika 
Langner (181 proc.) i Maria Rojewska 
(180 proc.). 

W tkalni na „czwórkach" uzyskały: 
.Janiak Marla (176 proc.) Frączkowska 
Jadwiga (173,6 proc.), Milczarek Wła­
dysława (171,7 proc.), Wójcik Francisz· 
ka (170,7 proc.), Lewandowska Helena 
(170,l proc.) i Florczyk Magdalena 
(168,8 proc.). 

W PZPB Nr 6 wśrócl prządek wyróż· 
nily się: Jaskuła J. (151,9 proc.), Łusz­
czyńska .Janina (149,5 proc.) Olejniczak 
Genowefa (750 wrz. - 147,2 proc.) i Szy­
dłowska Stan. (750 wrze. - 146,4 proc.), 
w tkalni na „szóstkach" uzyskała pierw 
sze miejsce Feliksa Marciniec. (161,2 
proc.). Drugie miejsce zajął Stefan Dy· 
bała (160 proc.). 

W PZPB Nr '7 w tkalni („czwórki") 
czołowe miejsca zdobyły: Helena Bilska 
(181,6 proc.), oraz Helena Kopa.cz (170,1 
proc.), a. w przędzalni Anna Wiewióra 
(179,6 proc.) 1 Apolonia Stanisła~a 
(168,8 proc.). 

W PZPB Nr 17 w tkalni· (4 krosna) 
odznaczyła stę: Studzienna Fellksa (155 
proc.) i, w przędzalni (594 wrz.) Ofici 
Józefa (164,6 proc.). 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Od 200 lat me było 
w Polsce takiej zimy 

średnia ·temperatura na wiosennym 
poziomie 

I1:>itnieją ws.zelikie dane po temu, a.by pny­
plliSzcza.ć, że luty t-egoroczny nie bę~ie iróżnit 
się od grudnia, iktórego pr:zeciętna tempera­
-tura wynosiła plus 0,9 stopni i od styonilł 
o średniej temperaiturze plus 1 l!lltop·ień. 

Już od 18-go wi-eku przeprowadza. Siię 'Il nall 
badani•a nad średnią temperaturą każdego 
miesiąca. Najcieplejszą zimą w Polsce, we­
dług tyich etairych 7Japisikó<w, notował .rok 1748, 
ki·edy to w s·tyiczniu tempera.bura wynosita oiko-
ło 15 &topni Celzius.za. W trzyd:ziieści lait póź· 
niej, zimą 1188 roku, znów zawitała zima wy-­
jąitikowo pogodna, o średniej terll!Perat'UT7Je 
w styczniu plus 1,2 stopni C,' w g.ru.dniu plus 
0,9 S1topni. Luty byl wtedy zimniejszy (a1le • 
nie zimny) o średniej temperatur"Ze minus 0,5 
s toipni·a C. 

Teraz więc wszy6'tk.o zaiłeży otl lutego, kt6· 
ry Jeżeli u1brzyuna Slię ipr.zy doiychcz·11601Wej po· 
godzie, to morże~y S()bie po'Wliedzieć, że od bil· 
sko 200 lat obserwowanych naulwwo Polska 
takiej zimy nie miala. 

O jednym tylko naileży pamiętać. Wiosen· 
na temperaitura, ja.ka teraz panuje od szeregu 
tygodni, O!Prócz dodatnich, pos>iada il swe uje· 
mne strony, Jej opądy i kaJpTyśne zmiany są 
o W•i ele niebezpieczniejsze dla zdrrowia., niż su• 
chy, nawet S'ilny mróz. Nie rozstawaj.my &ię 
więc zhyit poohooni-e z ~ryciami zimowymi. 

ws,ólzawodnictwo w przemyśle 
fedwabniczym 

W PZPJG Nr 8 (d. Buhle) wśród tkaczelt 
obsługujących f kros. najlepsze rezultaty o­
siągnęly: Adamlna Plesiń<0ka (182,3 proc.), Lu­
cyna Miłosz (166,4 proc.), Antoni Domolążer 

. uz.vskaJ: (147 {!roc.~ · 



„d. O S R O B n T N T C Z Y Nr 37 

środki muiyczne 
mło,fzieżv rohotn c1ei dla r W rlziale „Kultura i Sztuka" budżet Zarządtt 1 

Miejskiego na rok bieżący obok kredytu w 
wysokości 20 mil. zł na budowę Teatru -Nara Pod§luchana roz1nowa 
rlowego, który będzie służył szerokim ma~om poniieJ' 1 my jest autentyczna. Miała ona miejsce na korytarzu je-
po niskich cenach, - prze w: duje kredyty spe Rozmown,. którą.. . przy acz<1 . • . . . kl Jl 

1
. 

clalnf' na popularne audycje mu1yC7ne rlla c1nego z g1mnnz1ow lodzk1ch w gf'!.l!!'1e kolegow, ucznrow QoSY rc. . . 

Diłoddeży szkolnej. Będą się one odby"'.Jł)' Krzysztof: _ Wies.z, cr.ytaJem wczoraj „Głos tylkQ się uczyć. To je5t nasze z.a<l_a371e w teJ_ 
w !larze letniej w par~ach _na Julion<n~ie t Lu.du". Był tam wywiad z kol. Zarzyokim, prze- chwili i po tym„ . A zrei;?.Jtą, iprrz,ec.1'e!Z my te] 

Zród!iska" w wykon.amu najlepszych orłwistr d.n' . . z G z ''V M na tema·t Shu:ż.by priKy doibrre wvikonywac rne będziemy„. Czy „ w0< .• cz.ącym . . v •• „ " · . · d ty h 
naSZE!{JO miasta. . • . . P-0•lsce''. Okazuje ~ię jednaik, że jest tak, jak nie ba•rdziej opłaca się brame o c prac 

N~ krańca:h m_i.asta :wstaną rowmez !1~1- sobie wyohrnrż.a.łeim.„ Cie.kai'1 mni-e tvliko, c7.y robotników wyikwailihko;-"'anych?... . 
chom1one 2 osrodk1 muzycme, dla młodzie~y zdoła się urucho.mić w s.zyhkim f.em,oie taiką Krzysztof: - OdipOlWlem a po ko·l_e1: orw­
r-0łmtnicrej. Nauka w tyc~ osrod~ach. b.~d:!le · •t • ·ną mac.hine organJizacyjną?.„ Al~ pomysł szem, nauka je9t rzeczą wa!Żną. 1'1us1_my się 
trwała ~ lata pod kierunkiem wyKwahfl.co~a JXl ęz . 1 _11 ' uczyć i to uczyć d-0brz.e; to jest tez foir~a 

d , . 1 otowame Je5t ws.parna. 1 .... . . . . _ _, _,_ z 
nych pe agogow 1 ma na ce u przyg · J k . 0 , , . T"TVTnuc~•"e Ze .Sh.!żbv PolSC€". Czy n1e uiwazasz ]""-'Il"'11., e · · · · d · I _ ure : .,,- .„ czyw.sc1e "P-- 1 - ~ ~ .„ „. - . 1 • • . 

uzdolmone1 młodz1ezy do u zia u w zespo t . ło . -'-· . nnnrv•c· nl·~ da"zą w szko- na'lllka nie zajmnie pne<l!ez całegD naszego 
. 1 h 1 b I , ez cz; \'11=-0Wl W}1l"----. = "" .„ . 't• h 

łach mstrume!1ta nyc u_ c torze. 1 harówka ~em naroozcie kończysz z budą, cza5u? ... Ze mamy waK:aicje, w ci:as1e K -0·:y:= 
Ta inowaqa z pewnoscią przyczyni się do . e tu .av.' arsz i znów cie bi-0rą w obmty. .. mało kto się uczy? .„ Czy me uwazasz dale], ze 

o-krycia niejetlneg? talentu .m.uzyczneqo '."I naj- ma L rę ok·~ I J~· s.am 'illk będzie potrzeba -1 w tej chwioli nie stać nas tylko na nauikę?... 
~zym mieście wśród mł-Od1.1ezy robotnicze 'I .. esze . - . ' J . iek cz. 7e kiecl usuwa s<ię w kraju miny i buduje 
która dolvchczas nie miała możliwośd ks7-tał po3dę P. r.a

1
cowac.„ A!ep~QIWJe?z, Krzys in~if.rr:~ dobro·bJ nie mooe przy t.ym z.arbraiknąć na1S, 

· · · t m kierunku (ro.z.) to w oq-0 e ma ERllS• i zeciez JYJy ]JQW > · ' • · ·, • •111111111•1n 
~~~!'~ 1·::1:~'lf' ~1'1111~ 111 llilJ:tilll1l'll' ltlllll'l:ll!T'I 1. l!il' I I I 11•li'll'l'll•1rlll:l"l'·MI I 11"1 m;f l..f'lf I. ll<ll'Jl I. 1'11111111 ·111, I I' 11 W I! I I l.IJol:IUlllllllllllłllłlfl,11 l1li!l1l::M 1ll1fl1rrlllllll l!lll!l1 llllilll1IUllllll:Jl1ll!llil .l:lllllllM. I 1'1111111.11•1111,lflllll111111.l 111,I . 'I 

Lisat do Redahcji ------
o są z o 

,, 
Gdy ukazał filę pierwszy. numer '.'T·7yb_uny 

Mlodycl!" przyjąłem go z miłym Z<l~:Wl:emem, 
ponie<\Y-a?. myślalem o. ipo<;1-0ibnym P1-STnle . od 
darwna. . Lód'llKa or.gamzaqa ZWM powmna 
m1eć swój miej~oWy o.rg.an, iktóry informo­
wałby s'lleTJSzy ogół 5!P01ec-Leń6rowa o na'52lej 
pracy, ży1d111 i działaJności. 

"Try.buna" WY!Perlniia. swe zadanie, tj. Infor­
muje 1vszys1bkkih o wyniika1:'.h n~j. ~acy 
i po-maga w działalności prrez oma~e1wy· 
6wv.·anie pa.lącyic:h spraw, alle ost.atmo :myt .ma­
ło pi.sxe ei~ na Jej łamadl. o ~n:leniedl 
spo-łecznych i. oTgani:ulcyjn)"Ch. 

Nie <'hcę t">ię r<J'Z!p'isywać, więc nie daję 
przy.kłarlÓ".v, '~karżę tylko c-hara1k~ef1"'tycm1T 
WJ'lP'ide.1{; . 

W czasie ferii :z;!mowych rorga.m'ZOw.ano diląs. 
,,szkolnia!ków" trey otozv. - jeden w SzklM'­
slcioE' j • Poirębi.e, drug:! - w Spalonej i trned -
w Wieńcu-Zdro.ju. . 

Rep<>irtaż z wieczoru świel!li~o "'. Sii-­
lonej nie wyc:xerpywal zagadn.iema z. wreńe&­
Zdroj11 a także z ohozu w Szilcla'l'Sk.1ej Porę­
bie, gdzie svkoliła się brygada traikit>otrowa 
ZWM. 

Inrormować o działalności to :za mafo. 
Trzeha wprowaAlzić tę dz'i.S:łaJność na Łamy 
„Tiry.buny Młodych". Inti'n'eSują naos bardzo 
re.::ii]tąty dz.ialailnośd, aJe niemmei ist-0tne jest 
to, 1a~1e są metody pracy. 

\Vi-elu ZWM-owców J>rz-0duje w pracy, 
ni ech nasze pi.simo rnzw.inie i naśwńe1lli 1.o 7.<l!­

gadnienie. Wyworuje się w te~ 51p<>~ób ż~e 
dY'!'-lkJusje, kitór.e bardzo rpomaga3ą doirz.ewa~10 
ideoloqiczn€1ITlu. A przecież p.raca sz1l<-0Jemo­
wa Je.St je-dnym z pQ€rw5zy.oh nas-zycih obo­
wiąików. 

\Vpr.awdzie otwO'fz.ono now-y: dzi'ilł w. „Tcy­
bun.ie" o cz;yitelnict"wie, aJe t-0 1-es.2cz-e me wy­
Sita!rczy. 

Ostatnio w Polsce zas:zly na -0ddnku mło­
rlz.ieżowyrn p-O'Ważne zmiany. Powstała ,,Służba 
Pols.ce", Na zeszłorocznym zjeździe naszej 
organizacji podkreślano mocno drogę, po ja­
kiej powinna !kroczyć ml-0d~:"ż p-0ls~ ilt~ }ed· 
ne.i o.rganimcji w przyszłosc1 .. Myslę, ze. na-
67..P. 'p'smo po1winno pTopagowac pootulaty wy~ 
i;unięto na zjeździe i stać się lrybuną cale] 
mloclzicży polskiej. 

I jesz.cze jedno. Żle funkcjonu}e kolpo;­
ta± „Trybuny lyllodych" zwłaszcza na t~.re111e 
5z•kół. Czy nie można.by t<>go usprawmc po· 
przez dzielnice i kola? PomoglcQy to bar·dzo 
..,,- dzia•lalnoś-t::i organizn<:ji na terf'nie szkol-

nym. 1· • · · · k' a~ 1 Przesvlani w tym I~<"Ie uwaqi, 1a·-ie n ~1 -

pąly mi· się po pr.:ejrzenh1 kilkunastu os.t~t­
nich numcrr'iw. Prn.gnałhym, aby koledzy (n:e­
l:oricczn;c.> ZvV!-'1-owcv) wvpowiedrieli się rów­
nid na tPma.t „Tryhuny". 

Bar ln.•zc k :vti ro~/aw. 
OD RED!\KCJI: Sądzimv, że list kol. Bar­

toszka wywala dyslwsjc na t0mnl: .,Jaka po· 
nmn~~•n••m••D••~=••••n••••~~• 

Zwycięzcy Ili etapu młodzieżowego wyścigu pracy 

Zwycięzcy Jl! etapu młodzieżowego wyścigu pracy. MlodzJ robotnicy PZPW Nr 4: .Janina 
Rybus (156,3 proc.), Alicja $/ez<1nka (143,9 proc.}, Irena Kałużna (143,3 proc.), Eugenia Marci­
ni<lk (132,8 proc.). Mechanicy: Kazimierz Pliszka, Zdzisław Hibszer. lg/arze: Józef Latus 

Tadeusz Borkowski 

Ci co walczą w szeregach Markosa 
Znana dziennikarka francuska, Simon­

ne Tery, z ramienia g<J;Zely „Humanile" 
bawi obecnie w Grecji na terenach, 
011Wobodwnych przez Armię Demokra­
~ną Generala Markosa. Poniżej za­
mieszczamy fragmenty z jej reportaży, 
poświęconych ludziom, kt6'rzy walczą 
o ,wolność 1 szczęście swego narodu 
i kraju. 

A1ek01S dz.iś jest -0.fic'erem. Dawnie; był nau­
czycielem. Opowiada o śmierci swojej narze­
czone/. Ko•rzy5tanny z krótkięj przerwy w wal­
kach. Siedzimy w uami-0oie w górach. Jest 
wieczór i naokoło szaleje burza śniegowa. 

Armii DemokratY'C'Znej. DU!7;0 ikolbioet, ·któ-re 
walczą ramię w ramię z mężczyznami, dzieląc 
wraz z nimi wszystkie oiewygody i niei.>ezpie­
czeństwa„. 

Smukła i ładna, 21-leitnia studenUka huma­
ni51tyk.i, Despina Kessedis, opowiada, że przy­
!izła w „góry", gdy dowiedZ'iaJ.a się, że z rąk 
f&s.zy•Sotów zginął jej mąż, 26-letni inżynier Ge­
orgios Kessedis, a.by zaiStąpić męża ... Kes::e<li5 
do&ta1 Siię do niewoli. W Sn.Jonikach był pod­
dany torturom, którymi kierował znany sa·dy­
-sta z partii Sofulisa - Stefana1ki5. Zg;:iął 11 
lipca ub. roku. 15-go lipca Despina była już 
w a.rmii Markosa ... 

- .„Zginęła w Wermi-0ne - ciągnie pozor- O pięknej, młodej ~-0botuicy a·teńSokiej, 19-
nie spokojnym gfosem Alekos. - Istnieje ta- letniej Ka~inie Wunogripi<l1i, dotychczas opo­
kie małe mialSlto u na5. W tym ro.ku straciłem wiadają cuda„. Młoda dziewczyna zginęła '.:.8 
ojca, b.rata i narzeczoną. \A/5zyscy zginęli li5topada ub. roiku. Wkroczyła na czele c·d­
w wa.lkach z faszy,.;•tami. Nazywała się - He- działów Markosa do mial.S'ta Greweny, pad1.jąc 
lena Galanu i Nczyła zaledw.ie 20 laot. Zos.ta- na ipo-ste.runku w chwili zwycięs•twa„. !8-letn·i 
ła rnnna, gdy przecho-dz.iła w gó1racb przez J:'2e- k<11pitan - Marika Sa~opoli-s, jest również rn· 
cz'Ul'kę. Nie ziwróciła na to uwagi i da.lej po- botnicą. Ma dziecinną twarz i niezwy.'.{le lad­
suwała się wrarz: z towarzyszami. AJe tra~na ny, sopranowy gl-0siik. Ma również <·z•tery rnr.y 
Ją drnga .kula - i Helena o&tmęla się na zie- i w chwHacl! odpoczynku nie może tań:zyć 

. mię. Fas7J"Ści już na5 do.pa•dli, tr-zeba było ucie- „Choros" - swego ulubi-0nego. greckiego tań­
kać, - co się Malo dale.i - nie wiadomo„. ca narodowego„. 

7 i'Jf,..qo br., Wiadom-0 tylk-0, że robotnicy fa1brvki włókien- A dzieci? Dużo jest kh - w góraeh, w sie-
1,Vojsknwy lr,5 t-v ~i1 t '\l~ukowo . Vllvdawn1- niczej w N au ssie, gdz·ie pra-cowala dawniej, rega-ch armii genera~a Ma!'kosa. Tnyn 1stolet­
c, <Ndz. 1.3-ta: „P'J1S~il tlrC'1cl do S'J<:jaJiz- z.obaczyli 28 li5to•pada ub. r. głowę Hel'!ny ... ni chłopi-ec, mały i zwinnv, o czarnych wło­
"!lu" _ tow. red. Sołt<m vVi.siaJa nad bramą fabryczną. W ten ®p0-sób sach i acz.ach ... Nie bez trudu, ale z wielką du­
PZPB . r 21 ';:;\:O<l? 1:Vi1: „Trzr>ei o'ues porl- faszyści u5iłowall na_-st·~aszyć rob~tników. '~:e- mą dźwiga aut-0ma1t. Gdy go pyfają - „a ery 
ct11ń&hl'~ - Rewol1Jcia ~"i'J111.r"l.1ska" - prof. \rwr~n:i ~obotmcy ~?J~h glowę ?z1ewczv:1,v 1 7~- pobrafi<:z sobie dać radę 1 automatem?" - od­
'Vevr;, .• ,+.sz"rr,.-nriw<;,,1<n w1.e-s1h Ją n11d we1sc1em d~ lo],alu po,~1c,1. V. 1- powiada suro.wo, pobh:~~uiar 0r7,_vm'1: „c~<:P!=Z 
Fllhn·l:ii Plnch i )J;.r~el n;< rin·•h 13,30: „Cho- 61ała ta~1 prtez B_ .qodzin 11z c:lo rana„. . . się przPkonec? - to "li . walny< razem! 
mhv ,, ono vr.,-ne" - dr Pla tek : Moz11a znalezc .Juio młodych w SZ•oreaad1 Georq!os ma 14 lA-t. Jl)flt 11lubie11Ce'T' od-

ml-Odzie-Ly s7Jkolnej.„ Pominąwszy ~ 
wszys·Lko, pań51'wlu nie wofo-0 ZJrezygnować 
z takiej i.1-0ści rąk do pracy. P<YWiad<ilS7, żf'..by 
używa·li sił wykwaliLiko•wanych. Czy ni-e ?..da· 
jesz sobie &prawy z te.go, jaki jest '!1 naic; maik 
sił robocrych w ogóle, co do.pie.w mówić o lloi· 
łaoh wyikwalifiikowanych.„ 

Leszek: - Na, niby 6łu5Znie.„ _ 
Adam: - A czy i;t~ sądzisz, Krzyisu.-t<Jfie, '9 

efekity wychowawcze pracy w ,,Siuibie Po:l· 
1sce~ znaikomiaie uzuipełnńa.ją efekty wycJl.o.. 
waw=e s-zfc:oly. T<1.ka .intensywna s,,,.koła. uspo­
łecznienia i W6pólżycia w wairunkaob. pracy 
firz:ycznej - pr.zyda się z pewnością n!l'lll 
wszystkim. 

Krzysztof: - Zgadzam się z tobą najzupeł-
nie.j ...... i m.afo tego: czy wiesz, że w BułgaT'ła 
w Mlo<lz.ieżowych Brygadach Pracy im. Dymi­
tr-0iwa zliikwidowan oanaJfabetyzm wśrórl 15000 
młodych, że na k~1n>ach w ramach tych Bry­
gad wytksz1:ailoe>no j dokszit<tkono tysiące mło­
dzieży, ±e praca w takiej Bry.ga<lzie była czę­
st-0 drogą i ważnym czynniJd.em awansu ~ 
łe-cznego mlo<lz.ieży .. . 

Danek: - Może bę<l?Jiec:i..e się .ze mnie śmiać, 
gdy wam powiem, z jakiego powodu koncep­
cja „Slrużhy Pooooe" jest dla mnie dużą pom1>­
cą: nie m-0głean się do.tyob.C'llM :z.tlf'Cvdowa<: ne 
wstąJ>ieni~ do żadnej z łtz'e.d:l o.rganl1La<'ji mł1:1-
dzieti:owyob, !których ideologia nie ma pn:e~ 
:ż;a;dnydl romdnfczych różnic ... Nie wi·f'm.„ Be­
lem 1Jię jako.§ lego wyboru, a chciałem mi:i:oo 
wszyis1tki~ W2i<lć oo:ciał w tym, co "ię w Po!­
soe buduje. 

Nie nadet~ do tadne.j o.rganizac.Ji młod?:le­
żoiwych było mi dość tru.dno. Teraz ta. kwestia 
jest '.ro'8W'ilł7Ji!OO.-. 

Tę mteresuj4~ TMmerWę przerw8ł d'Z'WO­
nek. który oailł gnę>ę We:7Mał do ltJasv. 

Podsłti<:h11ł ·rr.J 
Nowy numer „Kużn cy" 

Na..f.bli.ższy, 6-ty nmner „Kuźnicy" prT.ynM! 
llaS<tęp.ująoce :po:z.~je: 

.A:rtY'kuł Pawła Hoffmana p. t. „W !'l&t114 

rocznicę pjerwszego wydania Manifestu Komu 
.n.isty=ego", 2 wlerj!ze Jerzego Millera: „Ko· 
mentan d<> wierszy" i „Na placu", artykuł 
dyskusyjny Alek5andre Watta p. t. „Antywil 
albo rekolekcje na zakończenie roku", felie~on 
Pawła Hertza p . t. „W korkQwym pokoju··, re­
cenzję R. Matuszewskiego pt. „Ludzki krajobrcu 
Iata" A. Rudnickiego, 2 wiersze A. Pogonows 
kiej „Klasyfilcacja" i „Starcowi", prozę Władysła 
wa Rymkiewicza p. t. „Merkury", uwagi nad 
pra.cą Tadeusza Holuja „Sprawa polska w 
Izbie Gmin" Adama Mauersbergera p. t. „An· 
qlia-P-0lska 183~1840", dolcończenie arty!ru. 
łu Georga Lukat'Sa p. t. „Powieść jako mie· 
szczańska epopea" w przekł. Jana Kotta, re· 
cenzję Andrzeja Brauna p. t . „Opowiadania 
Aragona" z książki Lonis Aragona: „Niewol~ 
i wielkąść Francji", XXX list · 

działu, w sreregach którego walczy. Uciekł 
z d-0mu „w góry". Gdy ma.bka zna.lazła go tu. 
p-0wiedziada: ,,Jes1eś :z.a mały, aby wa.kzyt':!" 
Ge0<rgios odpowiedxiaJ: „Muszę bić faszvs!ó-;•.r, 
o ile chcę, abyś i)"ła!"... W ciągu 9 mies·ęcy 
brał już udział w 15 bi1twa.ch. Ojciec jego zgi­
nął w więz:i~niu. By! ro<botni'kiem. 

1t * * 
W 1944 r., w gru<lniu, gdy Clmrchi11 kiero­

wał do Grecji pierwsze o<ldrialy brytyjsikd-e, t.o 
pow'iedz!ał, iż będą wakzyć „z bandytami, któ­
rzy gnieżdżą -się w górach". Przeciwko tym 
„górskim bandyt-Ol!IJ" wystąpili faszy~<:i grec­
cy, a póżniej irozgnie-w.ał 6ię na nich sam Tm­
man ... 

Jestem wśród tych „bandytów" i chcę się 
dowi00zieć o kh poch-0dzeniu, rodzinie, paritii 
do jakiej naieiżą. Znajduję się wśród ż-0łnierzy 
i oficerów jednego z pitihków armii Markosa. 
St-0i przede mną dowódca puł:ku - Lclleri<i\OI. 
Ma 28 lat. Był S1tu<lenlem prawa wtedy, gdy 
MuS<So!ini wta•rgnąl do Grecji. - Walery jut 
w ciągu ? lali:. Ojciec był bogatym ohs1.arni· 
Idem. Zapi-sa1ł go do p-airtii aigrairnej. 

Teofirlos - j€S't d'Zliś folnierzem. Był sędzi!\ 
nigdy nie należał do żadnej partii. Kris.t-0is -

d:>:i'>iejszy sierżant, a ip'TZed wo.tną - a<'rwoik:ał 
i bezpartyjny. Alek-0s - były nćll\lczyciel i i;o­

cja.!ista. Epaminondos - były r-0b-0tnik-włók· 1 
nia;r-z z Saloniik, dziś s.z<tabowiec, równi-eż tSIO­

cJailista. 
Wszyscy ct młodzi ludzie 7.qo-dnie mówią: 

„Wakzymy razem i nic nas ni~ chchodzą daw­
ne . "La.pabrywania lub zawód i śr-0d-01W1i-s/ko, 
z kitórego pochodzimy. Jesteśmy bojownik<i­
mi o wolność n<iszeao h1rlu. Bo, qdy Grec~ 
bęrlzif' wolna. wszys.tkiml i nam i ro.dilnom na­
"7.Ym ho1J?;„ rlobrzP. O t~ ..,,„k.:o.v cah1 lłrroti.a 

nen1>Tała MarkoSil I" Povr. 



Teah· „OSA" Zachodnia 4ęi 

Dnia 5 lutego 1948 r. zmarł w wieku lat 49 
Ostatnie dni! Dziś o godz. Hl,:'!O 

ll'IELHI MECZ 

PANSTWOWY TEA T'R WOJSKA POLSKlEGO 
Dziś o godz. 19 opera narodowa v..r. 

~ławskiego z muzyką J. Stefaniego 
mniemany czyli Krakowiacy i Górale". 

tow. Łojewski omuald 
Udział biorą: H. Grossóv.-na. A. Dvm­

sza, J. Pichelski, H. Brzezill.ska. B. Fh~l­
mirska, St. Piasecka, M. Dąbrowski, .T. 
Dat·ski, Z. Łuczak, H_ Szwajcer i duet 
Sutt. 

Przedsprzedaż w kasie w godz. 10 -
J 3-ej i od 16-ej. Tel. 140-09'. 

TEATR POWSZECHNY TUR Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn. 7. li. br. We wtorek dn JO lutego PREMIER 
COŚ SIĘ ZACZYNA 

I -1 
•N .,.. 

X' Dzl~ o godz. 1.9, 15 niestarzejąca siq nigdy 
\:<>media Al. Fredry „Damy i Huzary". 

TEATR KAMERALNY DOMU •ZOLNIERZA 
ul. Das>i~ńskiegn 34. 

Kultury Milicja nła, 
katolicki, o czym 

o godzinie 15-ej z ·domu 
Nawrot 27 na stary cmentarz 

Tea.tr Komedii Mm;ycznej „LUTNT A" 
Piotrkowska 243, tel. 107-25 

D1Jś, w sobotę 7 lutego o god7inie 19,15 
premiera komedii Moliere'a SZKOŁA ZON" ·zawiadamia· 
w reżyserii Bohdana Korzeniewskiego, w d~­
koracjach i kostiumach Teresy Roszkowsl<i~j . 
Rolę Arnolfa qra Jacek Woszczerowic1, w !n­
.uych rolach wystąpią Zofia Mrozowska i Ha- ' 
Una Głuszkówna, Hanna Bielicka i Ewa Szu­
mańska oraz Jerzy Duszvński. Czesław Guzeh. 
Michał Melina, Ludwik Tatarsld, Adam Miko­
łajewski, Tadeusz Schmidt. Kasa czynna od 
11-ej cło 13 i od 15. Tel. 123-02 

KOŁO P. P. R. przy M. O. 
Codziennie, a w niedzielę dwa pr;:ed­

::;taw1enia o godz. 15,30 i 19,15 

>•NITOUCHE« 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „lUTNIA" 
Piotrkowska 243, tell!ion 107-25 

Codziennie o 9-0dz. 19,15 w niedziP!ę ! świę 
ta dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19.15 
„NITOUCHE" operetka w 4-ch aktach. Dla 
świafa pracv 50 proc. zniżki, w dni powszed­
nie i w niedzielę na popułudniówkę. 

Przedsprzedaż biletów w Związlzu Pla~tv­
ków ul. l'iotrkows1Ca 102. W niedzielę i św•ęla 
w kasie teatru od g-odz. 11-tej. 

Teatr ,,SYRENA" Tra\łgutla 1 
Dziś i codziennie o godz 19 „'lO proqnun 

satyry politvcmej p. t. „WgJ:.1d w Rząd" z 
udziałem cał<"go zes,,olu , SYRENY". 

W próbach „AMBASADOR" pióra Z. Goz­
dawy i W. Stępnia. 

Kasa tzynna od godz. 10-13 i od 16-tcj, 
tel. 272-70. 

TEA T1t „OSA" - Dziś o godz. 19,30 „Wielki 
Mecz" · 

Tt>;1.h' ~11kiełek R.TPD Nawręt 'Z'i. 
W a:1.df, n1ec.ziele- l ll'l'i P,lo o g ~dl'. 12-eJ 

w1dt~w1sko kukiełkowe pt. „Dr Doolitlle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzie-::i 
•zk6ł powszechnych. 

.... [NAA (Mar•z.alka Stalina) - „Podejr-zeni.;?" 
l>uczątek seansów: 16,30, 18,30, 20,30, w 
•-.edzielę i święta 14,30 

,_;,.!!\ >l~A (Franciszkańska 31) ~ „Rywal Jeiro 
.l(rólewskiej Mości". Po-::zątek seansó.,•: 
I 15,30. 18.30. 20.30, w niedziele i święta 14,30 

1{.~:'..TYK (Narutowicza 20) - ,,Niepotrzehni 
mogą odejść", Początek seansów: 16, 18.10, 
21, w niedzielę i święta: 13.30, 16, 18.:>.o, 
.~t. 

(;DYNT A (Daszy"iskiego 2) - „Jasne Lany". 
Poc2ątek seansów: 17, 19, 21, w nied1ielę 
I swięlil 15. 

HET. (Leqionów 2-4) - „f>odeirzen:~f' Pncząlek 
c.,><\nS : 17 19, '1, W nietliielę [ święta 15. 

M"tl'Z A (R11r1a Pabianicka) - Gosporla świą-
11>.c-zna" - PoC'Zątek ~Mnsów: w dni po­
-... s?.ednie 18,20, w niedzielę i święfa 16, 
18,20. 

OSWlATOWE fPiot•kowsga 243) - Z powodu 
rel\lon tu. nieczynne. 

J'OLONIA (Piotrkowska 67) - „v\Tiącma Ewa" 
Począt1>.k seansów: 15, l 7, 19,21, w niedzielę 
i święta 13. 

PR7.EDWJOSN1E (Żerorn5kieqo 74 -76) -
„Skarb Tarzana Począlek ;;eansów: 17, 19 
21 v./ niedziele l święta 15. 

t:l.EKORD (Rzgowsh 2) „Znak 7-o„ J" 

Paciątek seanoó": 16.30 18.30 20.30, w 
niedziele I święta od 14.30. 

R080TNJK (Kiliń~k1eg.J 116) - .As wpda­
du" Począte:C seansów: 17, 19, 21, w 
niedzielę I święta o qodz 15. 

qoM A. (Rzgowska 84) ,,Nieuchwytny 
Schmidt". Początek seo'l"~ów: 17. 19, 21, w 
niedzielę i św! ·.a od 1 S-ej. 

'STYLO\•VY (Kiliń~ ego 12a1 .Na tropie 
~hrorloi" Poc?ąlek 'lPansńw: L'i ·;o. ·s 20 10 
w nied'.iPlę 1 .•wi~1a 13 IS 10 18. 20,10 

~WIT (BRłuc1<i Rvnek 5\ - „S7częśliwa 13-tka" 
Pncząte:( Ste1nsow: rn 30, IS.30, 20.30. w nle 
dziele f święla 14 30 

TĘCZA (Piotrk0wska 108) Na tropie 
1hrod11i". l'oc'l'1 1ek seansów: 15, 17, 19, '21. 
w niedzielę i św ęt<t 13. 

TATl~Y tSienkiewic-~" 401 - .,Noc qruthliowa" 
Pocżą tek S<'d1'~Ów: 17 19. 21. w nied'l:~Ję 
j ~Wl~ł(! 15 

WISŁA (D11s2yń~.i:1<:4 1) Il .,Mężczyźni 
w je1 życiu". Początek sef'ln~ów: 15, 17 . 19. 
?.I; w niedzielę i święta 13 

V-IŁóKNTI' Q7 (Z«wadzka 16) „ Wieczna 
Ewa'. P0cza•ek ;;ean~ów: 15 "lQ. f7 ,3G, \9,)0, 
21.30: w nie<l1:elę i święta 13 30. 

\\.'OLNO~C INdpiórkowsldego 16) ·- „Sym 
fon':- Pa,;tor11lna" Początek ~eansów· 16.10, 
18.30 20.10 w niedzielę i święta 14.30. 

LACHĘT J_ (ZgiN•ka 28l - , l<uli<v '.V1elkiei 
Rewii" Począ!ek seansów: 1·, '9 21 "'. !lie­
l1ieię i świę;a 15, 

operct~a w 4-ch aktach 

Zniżki dla świata pracy ważnP w oni ~ 
powszednie i w niedziele o godz. J 5,:JO. ~;. 

Teatr Kamera.lny Dom1t Żołnierzą 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś godz, 19,15 premiera komedii 
Moliere'a e 

SZKOLA ZON 
Kasa czynna od 11-ej do 13-ej 

13-e.i. Tel. 12302. 
'}(1 

727k 

PAŃS'l'W. ZAKŁAD' 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 

w Łoclzi, ni. Krzemieniecka 2 

zafrudnią natychmiast: 
2 SNOWACZKI 

Z DZIEWIARZY na masz~ll~' os­
nowowe (Kettenstuhle) 

Pod;:;nie wraz z żvciorysern n;.;lPŻ:Y 

i'kladać osobi~cie w W~·dziale Per:;otlel­
nym_ " R5!'l~ 

PAŃSTWOWE ZAKLADY 
PRZEMYSUT BAWEł.NIA.NE{,O Nr A 

· w Łodzi 
zatrudnią natychmiast: 

1 SAMODZIELNEGO K~JĘCTOWFGO 
1 TECHNUCA - MECHANIKA 
1 MAJSTRA na przędzalnię odc.Iz. 

- przygotowawczy 
:l PALA CZY nlł kotły 11lnml„nlr"''11"r.. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienni­

czego - Biuro Budowy Zakładów Włókienni­
czych w ł,odzi ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na przebudowę hali manipulacyjnej i ma­
gazynu celulozy w Pai1stwowei Fabryce Sztucz 
ncgo Jedwabiu Nl· 2 w Chodakowie. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
, Zle'laszać się w WydzUlle PrrFon>1l· 
n~·m PZPB Nr ł \V Łodzi pny ttl. JloTI'· 
borw.yków 30-34. 92~lt 

Zaeubione dokumenty Róine 
ZGUBIONO leg. PPR 
na nazwisko Sabaczy11 
ski Jan Aleksandrów. 

!129g 
Szczegółowe wal'unki pn:elargowe, druki o-

ZGUBIONO tymczaso 
fertowe i informacje, można otrzymać w Biu- we zaśw!a~zenic toż-
rze Budowy Zakładów Włókienniczych w Ło- samości, odcine,k wy­
dzi, ul. Sienkiewicza 47. meldowania na naz-

Ofert.y należy składać lub nadsyłać do wisko Jezierska Sabi­
Biura Budowy Zakładów Włókienniczych w na. 914g 
Łocl?.i. ul. Sienkiewicza 47 do dnia 21 lutego ZGUBIONO leg. tram 
1948 r. do p:odz 10-ej wajową, leg PPR, do-

Otwarcic ofert nastąpi w dniu 21 latego.br.
1 

wód osobisty Haładaj 
o ~odz. 10-ej rnin. 15-ej. 923k Marcin. 915g 

FABRYKA CHEMICZNA „STEROLIN'' 
pod Zarządem Pa"fistwowym 
w Łodzi, ul. 6-g.o Sierpnia 100 

ogłasza PRZETARG 

na wykc>nfłniP r()h(it budowlanych i montacyjrtych przy montowaniu 
kot.la do gotowania farb olejnyelt. 

Wfw<>lkie in formacje oraz ślepe kosztorys.V otrz~·mać można w 
Fabryce Chemicznej „Sterolin"; Łódź 6-go Sierpnia 100, .w godz. 
od 8 - 15 

Oferty skladać w zalakowanych kopertach Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 20 lutego 1948 r., o godz. 12-ej. 

Wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy należy wpłacać 
na konto N.B. P. nr 15:3 w Łodzi. 

Zastncga się prawo dowoln<'go wyboru ofcrente bez w7ględu na 
c~nę, oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 922k 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
w Łodzi ul. Piotrkowska Nr 111 

zc.trudni: 

CNZYNIEH0W-ELEK1'R YICOW i MECHANIKÓW na kierowniczych 

I stanowiskach w Zjcdnnczeniu i podległych fabrykach (w zakładach 
na Dolnym Śla~ku, mieszkania zapewnione). 

'ff':CHNlKÓW-ELEKTRVKÓ_W l ·\1ECHAN,IK0W z praktyką na ~ta 
nowiska kierowników i zastępct'>w Wydziałów Technicznych IN-
;;PEl<TOROW TECHNICZNYCH. KALKULATORÓW. 
3-ch SAMODZTELNYCH PRACOWNUCÓW Zaopatrzenia z praktv­
ką i znajomością narzędzi i met::iłi oraz artykulów chemicznych 
3-~' RUTYNOWANE i\JASZYNISTKI. 

Wynagrodzenie stosownie do kwalifikacji. 
Oferty z dokładnym podaniem dotychcza.o:owej praktyki skladar 

na!Pży w Wydziale P.-.rsnmdnym. 8:i8k 

SZAFY-wit>lki wybór 
„MEllLOSTYL" Sfali­
lla 69. Sypialnie od 
<t5 ooo 735k 

ZARZ:\D Spółdzielni 
Rolniczo - Handlowej 
„Rolnik" w Szadku 
~kłada Powiatowej Ko 
mendzie MO w Siera­
dzu podziękowanie za 
sprawne wykrycie ban 
dy rabunkowej z bro­
nią. 916g 

UWAGA! Studenci Po 
litechniki Łódzkiej u­
dzielają korepetycji ze 
wszystkich przedmio­
tów. Zgłoszenitt w 
Bratniej Pomocy Stu 
dentów Politechniki 
Łódzkiej. Gdańska 155 
codziennie od 9,30 do 
16. 913g 

CZYTAJCIE 
CZASOPISMO 

. do łtab:vcia 
w każdym kio~kn 

f)1J 

Nowo otwarta 
SPOf.DZU:LNIA PRACY „RYBA" 
l:.ó(lź , Piol.rkowska Z73 - tel. 125-19 

Poleca po · cenach niskich potrawy 
rybne, konsumcja na miejscu i na za­
mówienia w każdej ilości, dekoracyjne 
potrawy na zabawy, przyjęcia itp. 
UWAGA dla stołówek ceny spPcjril­
ne! 9Jfll· 

CENTRALA ZBYTU 
Porcelany, Fajansu i Wyr. ~zldanvch. 

w Łodzi, ul. Dra. Próchnika. !i 

zaknpi 

CENTRALKĘ TELEFONICZNĄ 
na 2 linie zewnętrzne i 

10-lfi TELEFONOW WEWNĘTRZNY 1:1 
wraz z aparatami telefonicznymi 

Oferty uprasza się składać do dni« 
15.II. br. w Wydz. Administracyjn~ rn 
Centrali. 924k 

Czytajcie „Głos Robotniczy" 
DYZURY APTEK 

Dllslej52e i noc'y dvżurują oastę)>uj~ee sriMk.lt 
::'vmero rWólc2ańska 371 Bojarsk:ieqo rPr?ejeid Hll . 
Unieszowsk1eqo IDąhrowsk:a 24hl. Eosztafna rPlotr• 
~ow•ka 2251 Trawkowskief (Brzeziii cka 56), Pawiu· 
kiew1cza ll>omorska 121. 

PRZETARG Nli<:OGRANICZONY 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego - Biuro BudoW'i 

Zakładów Wlókiennczych w Łodzi ogłasza przeta1"! nieogn:"'Aiczon~ 
na wykonanie in talac.ii wodociągwo-kattali:r.acyjnej i centralnego 
ogrzewania w bud.vnkll admini•lraeyjnym Państwowej F<ibryki 
Sztucznego .Jedwabiu Nr 1 w Tomas>iowie Maz. oraz instalaeji of'n 
tralnego ogr:rewam1 i wenl.vlacji w kapielisku tejże fabryki. 

SzczególowP. w::inmki przetargowe, druki ofertowe i info1·111·łcji> 
:nożna otrzymać w Biurze Budowy Zakladów Wlókienniczvch w Lo 
dzi. ul. Sienkiewicza 47. • 

Oferty należy składać lub 11ads:vłać do Biura Bndowv Zakladów 
\'\'lókienni<'zy1•h w Łodzi ul. Sienkiewic:>a 47, do dn.ia l6 lute~o br. 
do i;:odz. 12-ej. 

Olwa.rcie ofert nastąpi w dniu 16 lutego Hl48 r 0 godz. 12-l'>j 
min. 1 :i. 85!'.lk 

Wyd..1WC',i Woj Komltel \:''f'f\ w Lodzi Knmllt:! - · nnv 
Oz!a! l'lgl r.;~o;er1 · l'k•trk„w~k:i 'i?\ ti;o; 111-;;o R'<'>nt-• l'Kt> vrr 

Rf•rl 1 Adm P.órlż. Pit,trk·H~ 1<11 !16 ,....,1„r.1nv· Redaktor Nanl?lny 216-14.' .;rkn>t;i1"al 2:i4-2t Rl?dilkc.ia rtoena 172-!lt 
1'10<. Zakl nr~t RgW "~"'"""'' ' A-ltn:!"li~tr?1 1•lf'I 'lf~ r>r?Vfm1.l11> nl'lr>l'IWl"'<'l?.f::ifnn;"i „~ torm Jnl'IV'V :i1·uk f't'l!h.l~'!.Pfl 
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Nr 37 

~ żqcia Partii 
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY· 
cm LI 

Ze sportu Nie zdobędziemy . już medalu olimpijskiego 
~ Polacy w St. Moritz wypadli slab!ei aniielśmy się spodziewali W niedzielę 11.2 br. punktualnie o godz. 9-eJ 

rano w świetlicy ŁK PPR przy ul. Sienkie­
wicza 49a odbędzie się dla uczestników kursu 
członków PPR l PPS wykład tow. mgr. Soł­
tana na temat „Materiallzm ł Idealizm''. O­
becność wszystkich członków kursu obowiąz­
kowa. 

ZEBRANIA KOŁ 
W dniu dzisiejszym odbędą slę zebrania 

kół w na11tępuJących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej oddział wełnJany Pierwszej 

Rudzkiej Wykończalni, Stolarnia Mechanicz-
na. 

Już tylko jeden dl;feń dzieli nas od oficjaJ- Pierwsze miejsce Czechoslowac/f w turnieju 
nego zamknięcia V Zimowych Igrzysk Olim.pij- hokejowym jest już dzisiaj poważnie zagro­
skich w St. Moritz. Dla nas to zamknięcie na· żone. 
siąpiło o kilka dni wcześniej, a mianowicie po We wczorajszym spotkaniu z dotychcza.so-
meozu naszych hokeistów z Anglią. wym leaderem rozgrywek - Czechosłowacją, 

Było u nas jeszcze wielu optymfstów, któ- Kanada stoczyła najzaciętszy bój I potrafiła 

rych zresztą nie brakło także wśród naszego utrzymać w ciągu trzech tercji 0:0. Wynik 
kierownictwa w St. Moritz, łudzących się, że ten nie potrzebuje komentarzy. Swiadozy on 
uda się naszym chłopcom pokonać Anglię. przede wszystkim o żelaznej obrolliie jednej, 
Przypuszczenia te opierali przede wszystkim jak i drugłej stronie. 
na niJ<lym zwycięstwie Anglików nad Austrią. Powróćmy jednak jeszcze do n.aszych spraw. 
Tymczasem rzeczywistość okazala się inną. Hokeiści, jakkolwiek nie ukończylJ jeszcze 
Anglicy, którzy bynajmniej nie zaliczali się do W$2.ystkich spotkań, to jednak żadna ludzka 
drużyn najsilniejszych, skroili nam skórę siła, po porażce ze Szwajcarią, nie ruszy ich 
w dość wysokim stosunku 1:2. Zresztą, tak do przodu z 3 miejsca od.„ końca. NarcfClJize 

o godz. U-ej posiedzenie egzekutywy ko- samo Kanada przed Igrzyskami Oli1111pijskimj leż nie przyspoźyll nam sukcesów. Miejsca 

mltetu fabrycznego PZPB Nr 16. z trudem dawala sob~'e radę z przeciwnikami p11Zeważnie w trzech dziesiątkach, Jakie za/­
londyńskimi. Im blizej jednak końca, tym Ka- mowali, nie mogą na.s zadowolić. Pozostał 

WIMA - PZPB Nr 5. nada staje się groźniejszą. I nam jeszcze tylko Staswk MaruszaJ'z. 

GORNA Siódn1łl dzieri ...., St. lfforltz 
O godz. 14-ej suszarrila - zmiana III, ~ 

ren~!0~~.:3~~0~:.
1ar~·~0d?. ~:~·~~~te- ·Szwedzi· triumfują w „ffiaratonie· narciarskim" 

GORNA LEWA l H k . . - . s . . o 14 
o godz. 18-eJ t. „Groszanr". o rodz. 14-eJ O efSCI przegryWa'ą ze ZW3JC3rlą : . 

CZPS. O godz. 17-ej Zarzew. l ST. MORITZ. (Ob~. wł.) - NajbaTdziej cie j 13:2. 
ikaiwą kQnki\mmcją, <rozegraną w. ramach ziimo- Najbardziej dekawym z tych meczów było 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1• . wycli Igrzyisk Olim.pijstki<lh w p.iątek, był spobkanie .kan.dy<:La.'tów na zajęoie 1...go a:niej-
0 godz. 16-ej Nowa Tkalnia. O godz. l5-eJ bieg na•rci•arrski na 50 klm. t. zw. „MMaton so0a w turnieju: Czeohosłowac.ji i Kanady. -

Ferma. Narciarski", Mecz był pierwszy mw ramach turnieju, lkitóry 

ŚRODMIESCIE Startowało w nim 30 zawodników repre.zen zakończył się' wynikiem nieroZ'Str.lygni·ętym. 
itujący<:h 9 państw. Poilacy ud"Liału w nim nie Obecnie na czele tabeli ubrzymuje się 

O god:z. 13,15 „Elektrosan". O godz. 13-ej wzoię1i. SzwajcarJa - 12 ;pikt„ pr.zed Czechosłowacją i 
koło m~zyków. ~ godz. 14-ej Skarbowcy, CT Bieg przyniósł zwycięstwo Szwedom, lkitó- Kanadą - ol>ie po 11 pikot. 

Składnica Wyrobow Dziew. , rzy zajęli 2 pierwsze miejsica, a w ogóle w Przed Szwajcarią stoją jeezcze dw:I~ clęi-
STAROMIEJSKA pierwszej piątce mie•Ii 3 zawodników. J9e gry z Czochos.!iowacją .i Kanadą, w kWryCih . . I ~lasyfiikacja biegu: 1) Karl55on (Szwecja) zapewne u.legnie przeciwnikom. 

O .godz. 12-eJ Fabryka Nr 3~ - oddział 3:47,48 godz„ 2) Erioksson (Szwecja) 3:52,20; Wczoraj moiaty się od'być 2 biegi dl.a bo-bs-
Nr 1 1 2. O godz. 8-ej rano Stra~ •• Przemyslo- 3) B. Vanninen (Finlandia) 3:57,28, 4) P. Van- ley'ów 4-osołiowycftt. W połowie drugłego bie­
wa. O godz. 11-ej f. „Laskowski • ninen (Finlandia) 3:57,48, 5) Toeorngvi.st (S:zwe- gu musiano jednalk konkurencje przerwać ze 

BAŁUT}! I 

O godz 15-ej plenum komitetu dzielnico­
wego. O godz. 18-ej terenowe kolo „żabie-
niec". 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW 

cja) 3:58,20. W7ględu na us"Lkodzenie toru. T1rasa boi!J.sdey'-
Zwydęzca biegu Szwed Ka:rlsson jechał owa ma ok. 1.600 m. dliugośd i biegnie w te­

prz.ez cały czas na drugim miejocu :za swym ro- renie o różnicy poziomu 130 m. 
dakiem Erk.ko;sonem i aż do 36 kJm„ ikJedy to Po pierwszym biegu prowadzi SZ'IY-ajca.Iła 

wysunął się na czoło, nie oddając prowadze- I - 1:16,9 min. praed USA lir - 1:17,1 min„ 
nia aż do mety. o:r·az Belgia i Norwegia I obie po 1:17,3 min. 

Spotikania hokejowe przyrnosly na5tęplLją- W jewrie f.i9'UJTowej k10biet startowafo 25 
ce wyniki: Polska - Szwajcaria 0:14 (0:8, 0:5, zawodniczek. Zwydężyła, jak było do przewi-
0:1), Czechosłowacja - Kanada 0:0, S7:Wecja dzenia, miSJtrzyni świa.ta Bairba.ra Anns Sco·tt: 
- Anglia 4:3 (1:2, 1:1, 2:0), USA - Austria - 19-letnia Kanadyjka. 

Konkurencja jego, na którą mimo wszystko 
i nadal jeszcze Ji.czymy - skoki, rozpoczyna 
się dzisiaj. Ostatnie jednak wiadomości ze 
St. Moritz nie nastrajają nas oplymistyoznie. 
MarusClJIZ nie czuje się dobrze. Kontuzjowana 
ręka wciąż go jesz.cze boli, a tym samym o.!la­
bia jeszcze i tak nie wielkie jego szanse wobec 
bardzo silnej obsady. 

Możemy już twierdzić z góry, fe J w tym 
roku, tak jak i w latach ubiegłych, odkąd /.si­
nieją Igrzyska Zimowe - nie z.dobędziemy 
żadnego miejsca punktowanego. 

Niespodzianką tegorooznych Igrzysk Zimo­
wych są więc, niestety, nie Polacy, jakby so­
bie z nas wielu życzyło, lecz n<Irciarze amery­
kańscy. Dotychczas Amerykanie w narciar­
stwie byli bardzo słabiutcy. Nikt o nJch nic 
nie słyszał ) nikt się z nimi nie Uczył. Yankesl 
wsprawdzie skakali odważnie, ale kompletnie 
bez stylu. Dopiero Francuz Alle, mist.rz oUm­
pijskJ z Garmisch, zrobił z nich na.i:_ciarzy, zjaz­
dowców, bi'egaczy J skoczków, z którymi już 
dzisiaj muszą się nawet Uczyć Skandynawo­
wie. 

Z państw §J'odkowo - europejskich dob.rze 
spisali s,ję Austriacy, a zwłaszcza niJcomu nie 
zn~my, z wyjątkiem prasy ndemleckiej, Mal!, 
st.artujący w kombinacji alpejskiej i slalomJe 
mężczyzn. 

Ale Igrzyska nie sko.ńczone. Oczekujemy 
wJęc jeszcze nowyclt niespodzianek i rewela­
cji.„ 

Na dużej skoczni w St. MorMz zawodnicy roz­
poozęll treningi przed dzisiejszym obwartym 
~onkursem skcków. - Na zdjęcJu - skacze 

NoI!Weg Scheilderup 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamioa że w poniedziałek, dn. 9.2 br. o 
godz. 17-ej w stołówce KŁ ul. Sienktewicza 
49a. odbędzie się kolejne zebranie Kola Lek­
torów. 

Referat nt. „Nowe momenty sytuacji mię­
dzynarodowej" wygłosi tow. red. UzdańskJ. 

Obecność członków oboWSl\zkowal Polska gra z Wiochami 
ROSNĄ KADRY PA'RTYJNB Losowanie gier o puchar Davisa 

Uroczystą chwilę przeżyło ostatniej nledzłe 
li koło PPR przy szpitalu klinicznym 
CE\VUSANU. Dnia tego wręc.zona została 
50 legitymacja partyjna. Otrzymała ją długo4 
letnia dobra i zasłużona pracownica sz<pitala 
tow. Feliksa Okupna. Na uroczystość przybyH 
przedstawiciel Sródmiejskiej - Prawej, tow. 
Zagorda, komendant szpitala, pułkowni1t dr 
Szajn, zastępca kom. dla spraw polityczno-wy 
chowawczych major Kostrzewa, p.rzedstawi­
ciel Ligi Kobiet, Zw. Zaw. i leka.rzy. 

Towarzyszka Okupna ponad 30 lat pracuj,e 
z energią i pożytkiem dla szpitala. 

Ofiary 

NOWY JORK. W Bia­
łym Domu w Was2yngto­
nie odbyło się losowanie 
rozgrywek tegorocznych w 
twrnieju tenisowym o pu· 
char Davisa, Losowania 
dolk.onał miniS:ter spraw za­
graniczn}'C'h USA - Mair­
shall, W}'C'iągając 'Z pu­
charu kartki z nazwami 
państw. Przy ciągnieniu 

01becni byili przedstawicie­
le dyplomatyczni pańsbW, 
uc.zesitniczącycll w turnie-
ju. 

WYNIKI LOSOWANIA: 

zyil.i11, Belgia z Argentyn11, Holandia z Port'llga­
lią, Norwegia ze zwycięzcą spotk"1!ia AngHa 
- Indie. 

STREFA AMERYKAI'l'SKA 
W &tref.ie amerykańskiej ucz.estnkzą tylko 

4 państwa w turnieju. AUSJ!Jrałia grać będz.le 

Z żqcio DN.I ·u 

Wieczorek p łkarzy 

w plerwuej rundzie 111 Kubii, a Mebyfi spot. 
się z Kanadą. 

Sitany Zjedn<>oo»ne wyst~pią w turnieju tyl­
ko iraz,1 joalko obrońca pucharu. iro~,j4 one 
mec.z f.inałowy ze zwycięzcą finału międ-zyisitre· 
fowego. 

Dzisiefsze Imprezy w Łodzi 
W dniu dz.iis.iejs.zym ikalendarzyik S:portowy 

prz.ewiidouje na-stępujące imprezy: 
PIŁKA RĘCZNA: SaJa YMCA, godz. 18-ta: 

zawody o mistrzoSJtwo iklasy A w koszyikówce 
męslkoiej YMCA II - Zj.ednocrione; godz. 19-ita: 
zawody o lll'i&trzo5two ligi ilroszylkowej: Wisła 
(Kraików) - YMCA. 

Koleżanki i koledzy ze Zjednoczenia Ogólno 
polskiegQ Przemysłu Guzikarskiego i Pokrew 
nego, zamiast kwiatów składają zł 1.000 na 
sieroty po poległych Peperowcach z okazji na 
rodzin córki koleżanki naszej Honoraty Chró­
ścielewskiei życzą-: zdrowia maleńkiej i mat· 

Strefa europejska ~ 1 .runda: Anglia - In­
die, Rumunia - Franc}a, Węg.ry - A'l.IStria, 
Hiszpania - Szwecja, Szwajcairia - Paki.silan, 
Włochy - Po.Iska, Turcja - Jugosławia, Ir­
landia - Luiksemburg, Egipt - Dania. 

Zarząd Sekcji PiiJk.i Nożnej DKS-.u urządza 
dla swych członków, z.a.wodników i sympaity­
ków w soboitę, dnia 7 bm. o godzinie 20-tej 
w lokalu własnym, Nawroit 73-75 wie.c.zorek to­
wa.rzysiki, po-łączony z rozdaniem od.znade z.a 
zdobycie mistrzostwa ok'l'ęgu ikJasy C, na. ilctó­
ry gorąco za.p.ras.za wyżej wymieniony(:h. 
DZIS W ST. MORITZ„. 

BOKS: W sali przy ut Kilińsokiego 2 odbę­
dzie się o godz. 19-tej mecz o drużynowe mi­
stirzostwo 1Jc,lasy B pomiędzy zespołami Filmow­

D.z,iś, w 9 dn.iu Olimpijskich Igrzysk Zimo- ca i Vioto·ril. 

ce. DRUGA RUNDA: 

:J:uT-:'nc~~:Mori'lri, odbędą sji: następujące o mistrzostwo Łodzi 
Godz. 9 - da~szy ciąg l'N9'fYWek ho.kejo· I z ł 

łlf ~:f~ Do drugiej rundy mzgrywek ZJaJkrwałifiiko· 
wały się automatycznie: Holandia, Port<uga1ia, 
Norwegia, Brarzylia, Czechosłowacja, Belgoia 
i Argentyna. Pańs-twa te będą grały w nastę­

pujących zestawieniach: Czechosłowacja z Bra-

wych. wa czą e wuemowcy 
Z okazji imienin I-g·o Sekretarza Komitetu 

I:,6dzkiego PPR tow. pułk. Ignacego Logi­
Sowińskie.go, ko-biety peperówki PZPB i W 
Nr 22 ul. Kątna 39 Wpłacają do Wydz. Opieki 
przy ŁK PPR na dzieoi po poległych pepe­
rowcach zł. 4.385 (cztery tysiące trzysta osiem 
dziesiąt pięć -złotych) 

Godz. 13 - Trzecia i czw.arta. eliminacja Dziś o godz. 14-tej w look.a!Lu Zarządu łódz-
czteiroos'Oboowych bob.sleyów. I kiego ZWM, Pl. Zwycięstwa N:r 13, odbędą się 

Godz. 14 - SJkoki narciairsikie w konku~en- mistrzostwa Łodzi ZWM w t~nisie Sotołowym. 

cji oitwantej. • ZaipreJSzam.y sympatylk.ów tego s.portu. 

*~<* 
Z okazji imienin tow. Log•i-Sowińskiego na 

cieroty po poległych PPR-owcach ofiarowała 
riw Ostojska Stanisława zł. 1.500. 

*;:~* 
Tow. R-0man Szczepaniak i ska Zakład Me· 

r haniczny w Łodz·i - ul Piotrkowska 18 wpła 
d l na sieroty po poległych PPR-owcach do-

browolną składkę w *w·~"y::_; · zł. 23,430. „ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU" Co usłyszymy przez radio I 
"' .• v ł..óclzka Rodzina .Radiowa Łaorasza 6WOich 

Związek Zawodowy Literatów Polskkh od· członków i sympatyków na ZAK?Ń~.ZENIE 12,03 Wiad. pohtdn. 12,08 Przegl. prnsy 
rldal w Łodzi i Główna Księgarnia Wojsko-· KARNAWAŁU w sa.Jarh rest. „Tivoli' Da· stoł. 12,15 Muzyka. 12,20 „Z mikrofonem po 
wa. Ló?ź Pi~t~kowska 47'. organizują tydzień szyńsk~.e~o Nr l, w s~bot~ 1i_iia 7 bm. ';yi.ele kraiu", 12,30 Koncert rozrywkowy. 13,15 
sprzedazy ksiązek od dnia 16. 2. do 21. 2. atrakcji 1 n.1espodz1ane~. I rosimy o wczesmei- Przerwa. 14,00 Muzyka taneczna. 14,35 Men· 
r rzez autorów. I s~e zam~wrnn1e ~loll kow. Początek o godzi· delssohn - Sekstet D-dnr op. 110. 15,00 (Łl 

Część dochodu przeznaczona jest na Towa- n~e 21-ei. Ciocia Jula i Wujek Adam odpowiadają dzie-
•ystwo Przyjaciół żołnierza. , cioru na listy. 15,15 (Ł) Melodie operetkowe. 

Celem zebrania było omówienie wyścigu 15,35 (Ł) Wiadomości lokalne. 15,40 Rozmaito 

d • Cff PE pracy do którego Oddział CHPE w Łodzi we ści, 16.00 Dziennik. 16,30 Słuchowisko dla dzie Uwaga. pr10 owmcv zwał rodzimy Oddział Katowicki. ci starszych. 17,00 „P.rzy 'iobocie po robo-::ie". 

KTO ZGUBIŁ ZEGAREKł 

Patrol, milicyjny kontrolujący tereny 6-go 
Komisariatu, znalazł zegarek. damski. Właści­

ciel zegarka, po udowodmieniu swego prawa, 
może się zgłosić po odbiór do 6·go Komisarici 
tu M. O. ul, Różana Nr 10. 

K t • h Po ożywione] dyskusji pracownicy 'f'O- 18,15 Muzyka rozrywkowa. 18.45 (Ł) „Żelazna 

W a O Wf cac wzi ęli następującą rezolucję: kurtyna". 19,oo „z zagadnień świata pracy". 
• . „Pracownicy CHPE Oddział w Łodzi po 19,15 Lekcja języka rosyjskiego. 19,30 Popu· NA GORĄCYM UCZYNKU KRADZIEZY 

Oddział łódzki wzywa omówieniu na walnym zebraniu sprawy współ lamy koncert moniuszkowski. 20,00 Dziennik. w PZPB Nr 4 przy kradzieży przędzy za. 

dB WSJ:ÓfZ3WOdRiCfW3 zawodnictwa pracy, doceniając duże znacze- 20,50 Pog sport. 21 ,00 Koncert Artystów Cze· trzymano Michała Ardta ul. Kniaziiewskie· 
. . nie tej akrji w dziele :ealizacj1 trzyletniego chosłowackich 21,45 Aud. Biura Studiów I go 6, 

r Dma 5 lutf'go 1948 roku w lokalu ~entnl ' j narodowego planu gospodarczego odbudowy! 22,00 Muzyka :ane-::zna 22,45 (Ł) Koncert ży. Jan Sznajder, Południowa 54 f Wacław 
'1c;,ndlowe 1. Przemy~!u Elektrot.echn1czn~ri: kraju, dla popra";'y bytu . klas ~racującyc~, ~zeń (cz. n 22,58. (Ł) . Omów. rrogr. lok. na Rem pies. Nowotkl Nr 142, za trzymani zostal 
prwy ul P1otr~nwskie, 105. "' Łodzi odb.vł;i " , przystęp~!]~ do wsp0h1wodn1ctwa 1 ~zvwaią 1utro. 23.00 Ostatnie wiildomo5ci. 23,20 Mmv-. podczas kradzieży 2-ch skrzyń zamków i pa 

' l'alne, ze?r.a~ie, Wf.~·y~~lth pracowmkow z pracowmk0w CHPE Clddt; at -- u-„towicach do ka taneczna. ·23 ,55 Wiad. z ostat. chwili. 24,0<' j pierów na szkodę PKP. Kradzieży usiłowal 
"'""ed" 

0

"'
1C'le . em Zwią7.kow Zawodowych. rywalizacji c lens?'P. wvn iki". Ił,\ Koncert żvczeń (cz. II), 0,30 Muzvka złodzieje dokonać na slacii Łódź-Fabryczn" 

. ' 


